
M inął rok 1858, a w  miejsce jego powitamy od ju tra 1859. 
Zam ykając więc z ostatnim  dnien  ̂ upływającego roku , kronikę 
dziejów jego, rzucamy raz jeszcze według wprowadzonego od 
lat 21 przez nas zwyczaju, okiem w tę przeszłość, dotykając 
Wszelkich ważniejszych szczegółów, jakie przesunęły się przed 
oczami naszemi, a jakie ściśle wiązały się tak z miastem W ar
szawą jako i krajem. Rok ten bowiem jak tyle innych poprze
dników jego odznaczył się najróinorodniejszem i wypadkami, już 
pomyślniejszerai, już mniej siczęśliwemi; wszystkie one przeszły 
W czasie właściwym przez karty tej kroniki, goniąc się z dnia na 
dzień jedne za drugiemi, lecz w chaosie tych kolumn, obejm ują
cych takowe, przebrzmiałyby łatwo na zawsze. W skrzeszamy je 
Więc niejako w ostatniej chwili dogorywającego roku i obejmu
jem y jak najtreściwiej, przywodząc je na pamięć Czytelnikom 
naszym, dla łatwiejszego jedynie odszukania tychże, wrazie gdy
by potrzeba nakazywała wydobyć te skrom ne pamiątki z pyłu 
zapomnienia. Sprawozdanie więc niniejsze jest niejako krótkim  
poglądem  na obraz czynności roku całego, notowanych przez 
nas z jak największą o ile być może skrupulatnością; składam y 
"Więc je Czytelnikom naszym, jako owoc całorocznych trudów  
* pracy, w tern przekonaniu, żez ró w n em  pobłażaniem i w spół
czuciem przyjęte zostanie, z jakiem  przyjm owane bywały przez 
cały ciąg roku ubiegłego, codzienne kartki niniejszej kroniki, 
notujące stosownie do zadania p ism a, od najdrobniejszych do 
najważniejszych szczegółów.

Poczet tych wspom nień, rozpoczynamy od Osoby N A JJA - 
SiNlEJSZEGO CESARZA i KRÓLA ALEXANDRA II, i od 
N a j j a ś n i e j s z e g o  D om u C e s a r s k i e g o .

W  r. b . w końcu miesiąca "Września, W arszawa miała szczę
ście oglądać N A JJA ŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA A LE
XANDRA II, który obecnością sw oją ra tży ł uszczęśliwić to m ia
sto, i poraź pierwszy przestąpić progi starożytnej Świątyni Śgo 
J a n a .  Niebawem nawiedzili W arszawę dostojni Xiążęta krwi 
jak  J. K. Wysokość X ią ii;  Rejent P rusk i, J. K. W . Panujący 
W i e l k i  X i a Ż e  IV ejm arski; J. K .  W . X i a ż k  K a r o l  B aw arsk i, 
i J. C. W . K ią ir, N apoleon. \

Jednocześnie w  chwilach pobytu NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
w  W arszawie, i piękna posiadłość Hr. Aug. P otockich , W illa- 
nów, zapisał do kroniki miejscowej dzień 29 Września, w któ
ry m  J. C. K. Mość raczył nawiedzić te m iejsca, znajdując się 
na wyprawionych tam ie łowach, tak w  parku Natolińskim jako 
i  zwierzyńcu. Na tych łowach towarzyszyli NAJJAŚNIEJSZE
MU PANU Xiąźęta krwi, J . K . W . Panujący W i e l k i  X i ą ż e  
TPejm arski i j .  YV. X i a z k N apoleon.

Obecnością N A JJA ŚN IEJSZEG O  MONARCHY w  tym  roku, 
cieszyła się także i założona przez JE G O  CESARSKO -K RÓ
LEWSKĄ, M O sć w W arszawie C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M edy- 
czno-Chirurgiczna Akademja, którą NAJJAŚNIEJSZY PAN, 
raczył w ciągu swego pobytu w W arszawie odwiedzić.

W  roku bieżącym, Dom  C e s a r s k i  pom nożony został przez 
narodzenie się J . C. W . W . XiąciA K o n s t a n t e g o  K o n s t a n -  
t y n o w i c z a ,  Syna Brala CESARSKIEGO, J. C . W . W . X. K o n 
s t a n t e g o  M lK O ŁA JEW IC ZA .

W  tymże roku, w połowie Stycznia, D w ór C e s a r s k i  przy
wdział dwutygodniową żałobę z powodu skonu W . X. L u d w i k a  
B o d e ń sk ie g o ,  Brata, Panującego W . X. Badeńskiego i J e j  C. W . 
W i e l k i e j  X ie (ż n e j  O l g i  P s d o r ó w n e j .

T ak  w  chwilach bytności NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w W ar
szawie, jako tez i innych, w ciągu roku całego, z Dygnitarzy 
zagranicznych, gościli lub przejeżdżali P ^ e^ W arszaw ę  : P.Istu-

r i t t  y^ M o n tero , Poseł Nadzwyczajny i M inister Pełnomocny 
N. Królowej Hiszpańskiej przy Dworze C e s a r s k o - /Jo  j jy / jś im ; 
Vice-Hrabia de Jonghe d y l  rdo>y c, Poseł Nadzwyczajny i Mini
ster Pełnom ocny N. Króla Belgów przy Dworze C e s a r s k o -  
R ossy jsk im ;  Jenerał J a z d y  W ojsk Austryackich Hr. S za ffg o tsch e ; 
Jenerał-A djutant N. K róla Sardyńskiego, Kawaler d ’A n g ro n a ;  
Baron M a n teu ffe l,  b.Prezes Rady Ministrów Królestwa Pruskiego,

Zaś z Dygnitarzy Cesarstwa: JO . Xiążę Gorczakow , Mini
ster Spraw  Zagranicznych; Radca Tajny T ym o w ski, Minister 
Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, przybyły z Petersburga; 
Radca Tajny Hr. G o len iszczew -K utuzow , Towarzysz Ministra 
Sekretarza Stanu; Rzeczyw. Rad. Tajny H r. Ribeaupierre, W ielki 
Szambelan Dw oru J. Ć. K. Mci, i inni.

"•W znoszące się corocznie Świątynie P a ń s k i e  Rzymsko-Kato
lickie, już to przez wybudowanie nowych, już odnowienie tych, 
które chwiały się grożąc upadkiem pod ciężarem niszczącćj 
wszystko ręki czasu, i w tym także roku albo powstały na no
wo, albo dźwignięte zostały z upadku. Do rzędu takich li- 
czem y: wznoszący się na miejscu daw nego, nowy Kościół
w  W illanow ie, przez miejscowych D ziedziców ; poświęcony
w Sierpniu Kościół w dobrach B ia łła , o kilkanaście w iorst od  
papierni w Soczewce leżących, a wzniesiony przez Dziedzica 
tychże dóbr, Radcę Handlowego Jana E p ste jn a ; odnowione 
zupełnie K ościoły: XX. T rynitarzy na Solcu w  W arszawie;
Jasiennicki, w  Dekanacie Grójeckim , i poświęcony również no-s 
wo wzniesiony Kościół w  Starorzebach, w G ubernji Płockiej, 
w  dobrach JJW. B rom irskich• Obok tego przedsięwzięto w r .  b . 
zamiar wzniesienia nowej Świątyni P a ń s k i e j ,  na Grzybowie
w  Warszawie.

Nadto zarządzono budowę nowych K ościołów : w  Gielniowie; 
w  Dek. Opoczyńskim; w Krakopolu, Powiecie Kalwaryjskim, 
w K roinołow ie, Dekan. O lkuskim ; w m. Kutnie; wBednarach; 
Dekan. Łowickim; w  Orlu, Dek. W łocławskim; we wsi Choj- 
nacie, Powiecie Rawskim; w  Pniewie, w  Dekanacie Pułtuskim ; 
w Kościelcu, w Dekanacie Miechowskim; w Boleszczynie, w Po
wiecie Kaliskim, i w Nasielsku; oraz odnowienie Kos'cioła w P a 
ra! ji Busko, w Dekan. Stopnickim.

Jednym  z ważniejszych faktów, jakie skutkiem  M o n a r s z e  
W spaniałom yślności upamiętniły także i rok bieżący, stawszy się 
dobrodziejstwem  dla całego kraju, jest ustanowienie Towarzy
stwa Rolniczego w  Królestwie Polskiem, pod prezydencją H tr 
Andrzeja Zam oyskiego, a którego to T ow arzystw a, uroczyste 
otwarcie nastąpiło w  miesiącu Styczuiu. W  następstwie zaś 
tego, ustanowioną została wystawa płodów i wyrobów gospo
darstwa wiejskiego, tudzież zwierząt domowych wszelkiego rodza
ju, mająca się odbywać jednocześnie z walnym na Śgo M a t e u s z a  
jarm arkiem  w Łow iczu, a nadto, postanowiono otworzyć w kaźdći 
Gubernji jedną szkołę wiejską’z folwarkiem na wzór istniejącej juz 
przy Instytucie w Marymoncie. O ile zaś Towarzystwo Rolnicze, 
osłonięte M o n a r s z ą  Opieką, poparte przychylnością W ładz m iej- 
csowych, i kierowane św iatłym  zarządem Prezydującego i wy
branego w tym celu K om itetu , rozwijało działania swoje, 
liśmy już o tern po szczególe w swoim  czasie sprawę, obejmując 
w tem i działania szczegółowych w całym kraju Komitetów,- 
nlepomijając także i pierwszej wvstawy w Łowiczu.

Z innych Postanowień Rządowych, przytaczamy: Dozwolenie 
na wznoszenie dom ów drewnianych, jako też wszystkich zabu
dowań gospodarskich w obrębie okopowym miasta, a to W  celu
zwiększenia liczby dogodnyeh i tańszych pomieszkań dla mniej 
zamożnej ludności. Dozwolenie Starozakonnym przesiedlania się 
z  Królestwa do Cesarstwa. Zniesienie po Gubernjach Naczel-
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ników  W ojennych, a zaprowadzenie na ich m iejsce po miastach 
Gubeinjalnych, Komendantur. Oddanie pod Zwierzchnictwo  
Nam iestnika w Królestwie, Okręgu Pocztow ego Królestwa 
P olsk iego , pozostającego w składzie G łów nego Zarządu 
P oczt Cesarstwa. Zatwierdzenie now ej ustawy dla Instytutu  
G. W . w Marymoncie, tudzież dla Szkoły  W iejskiej przy nim . 
N ow e przepis? co do udzielania pożyczki z funduszów budo
wlanych. Uzupełniono przepisy o podawaniu próśb do różnych 
W ładz Królestwa, i t, p.

Jako fakt będący w ypływ em  tychże Postanowień, notujemy 
tu dla pamięci, iż w r . b. rzeka O rzyc, położona w  Gub. P ło c -  
ktej, od wsi Drążdżewa do ujścia JNarwi, uznaną została za 
sprawną i pow iększyła liczbę rzek tego rodzaju w  Królestwie.

W  r. b. W arszawskie T o w. Dobr. otrzym ało Prezesa w oso
bie Najdostojniejszego Arcy-Biskupa W arszawskiego, M etropo
lity  JX. F ija łkow sk iego-, a nadto rozwijając zakres swych dzia
łań, otworzyło na próbę w drugiej połow ie Maja Badę Opie
kuńczą ubogich w  Cyrkule I, z zamiarem urządzenia takichże 
Bad w e wszystkich Cyrkułach miasta.

Co do oświaty, a raczej wychowania m łodzi; tu należałoby  
się nieco dłużej zatrzymać; ale ponieważ celem  tego spraw o
zdania jest streszczenie w krótkości, o ile być m oże, w szyst
kich szczegółów, zaś przedm iot, jak wychowanie publiczne, za 
nadto jest ważnym i cały obchodzącym  ogoł, aby go w skró
ceniu podawać, z tych zatem pow odów , ogólny rzut oka na 
przedmiot w m ow ie będący za przeciąg lat trzech; zam ieścim y  
obszerniej w następnych numerach.

Przerywam y sprawozdanie to niniejsze, poświęceniem  słów  
kilku pamięci tych wszystkich, którzy w  ciągu roku schodząc 
z tego świata, osierocili zarówno obszerne koła społeczeństwa  
naszego, jak i pomniejsze rodzinne swe kółka. I iak :

Z Dygnitarzy Zagranicznych: zeszli z tego s'wiata: Panujący 
Xiążę L ic h ten s te in  i Hrabia Józef R a d e c k i , Feldmarszałek  
W ojsk Anstrjackich i CcsAKSKO-Rossyjskich.

Z Dygnitarzy tutejszych: Jenerał Adjutant W incenty K orwin  
Hrabia Ordynat K r a s iń sk i,  Członek Bady Państwa i Ilady A d
ministracyjnej Królestwa ; Bz. Badca Tajny Senator i ł u r k o ; 
Alexander Xiążę G olicyn , Naczelnik Okręgu Pocztowego; Piotr 
TV ich liiisk i, b. Senator Kasztelan; Cypryan Hr. K o m o ro w sk i, 
Ez. Rad. Tajny J. C. Apostolskiej Mości; Jan Hr. J e z ie rsk i,  K o
niuszy D w oru J. C. Mości, Marszałek Szlachty Gub. Lubelskiej; 
Rz. Bad. St. Maxymiljan v . E n g e lh a rd t,  V ice Prezes Banku 
Polskiego; Radca Stanu Szambelan Dworu J. C. K . Mości, A le
xander K u czyń sk i;  b. Jenerał-Lejtnant, Senator Z y g m u n tK up- 
n a to w sk i;  Jenerał Piechoty G o io w in , niegdy D yr. G ł. P. w F x r .  
5 . W . i D .; Jenerał-Major S tejn ;  Badca Tajuy A. S toroźen ko , 
niegdy Dyrektor G łów ny w  K. I!. S . W . i D . w  Królestwie; Je
nerał-M ajor, Xiążę Alexander G olicyn  4, b. Naczelnik W ojenny  
w  Kaliszu; Jenerał-Lejtnant B ou rm an, Naczelnik 111 Okręgu  
Korpusu Żandarmów; Rz. Radca Stanu P rą d zy ń s k i,  Członek  
Senatu. w

YY D uchow ieństw a: X . Anastazy N ie z a h ito w sk i,  Prow incjał 
4 P))u 'ćw; X . Antoni C sern iew sk i, Przełożony Jeneralny Zgro- 

m ^  Marianów, w K lasztorze Skurzeckim; X . Fran
ciszek O sta sze w sk i, ProboszA  Parafji Ł opacińskiej; X. Jan 
P o l e w s k i ,  Prałat Dziekan Kollegjaty Pułtuskiej; X . A lexander 
P rze w ło c k i,  Professor Akademji Rzym sko-Katolickiej; X. Adam  
M a łe c k i,  o. p row iucjał Zgromadzenia X X . Augustjauów; X. 
Józef-Kalasanty L w o w ic z , ze Zgromadzeuia X X. Pijarów; X- 
Ludwik K u row sk i. Bernardyn; X. Jan B rzo zo w sk i,  Proboszcz 
Parafji Wrnua. X . ^ ik tor C zap lick i, Pijar; X. Jan Pociej, Pra
łat Katedry C hełm ski.,. x  J (kef C zapsk i, b. Definitor XX. 
Reformatów, X. Jozef Kaiasanty /e«u'cz, Kan. Metrop. Pro
boszcz Ł ęczycki, znany z wym ow y Kaznodziejskiej; X. S ta r a - 
m ew icz , Professor U niwersytetu Jag ieii0ńskiego w  Krakowie;

X. Antoni L e śn ie w ic z .- X . Stanisław N a r b u tt ,  Proboszcz K o s
sow ski; X, Ignacy N isk i;  Antoni M a lis ze w sk i, Pijar.

Z D am : Hrabina z Raszkowów R zew u sk a ;  Paulina z Hr. 
Potockich Ł u b ień sk a ;  W ikt„rja z O rłow skich S obań ska;  Ka
tarzyna z Lubow.dzktch N ic n o jo w sk a ;  Tekla z fijszew skich  
Hrabina S karbkow a;  F.milja z X iążąt Ogińskich Hrabina Z a -  
łu sk a ;  Xięzna Marta R a d z iw ił łó w a , W dowa po Xięcin D om i
niku Krajczyin W . X. L itew skiego.

Z O bywateli Z iem skich: Tadeusz Z a w isza ;  Tadeusz R a d o -  
w s k i ; Fryderyk Z a k rze w sk i;  Juljai. F io re n tin i Tadeusz S k rzy ń 
ski;  Karol K a n iew sk i;  W incenty M ieszk o w sk !  k .... 
Franciszek S zob ieck i z Gawarzec; Bonawentiira M arch w i i ,S '  
z Brzeszcz; Stanisław B ro m irsk i z Łaz- k len ie ,,, R„ v ,n s \ t;
Felix Henryk W o ls k i  z D ąbrów ki? J «  Z n a
szo w sk i;  Franciszek S ta lk o w s k i  z Głaskowa; Benedykt I P i lk '  
x y c k i ; W ojciech B ia ło su k m a ;  [g„acy S o k o ło w sk i■ Antoni 
IV ie w io ra w sk i;  M ichał S kórkow sk i;  Jan G ra tk o w sk i;  Hen °  k 
D ob ro w o lsk i;  Xawery Hr. S ta d n ick i;  Józef B u kow sk i;  Józef 
D esk u r, megdy Pułk. b. W . P.; J„Ij,15z ;P o h l. XjtlIS K a k o sk i  
z Nałęczowa; W ładysław  Hrabia Goetzendorff G ra b o w sk i■ An 
tom T V iew iorow ski z Siemiauowa; Antoni Lubicz Gości,-ki- 
M ichał N o Sarze w  ,v k i; Józef Sm oleński;  Rafał ł a s k i ;  Telesfor 
K ozuc/iow ski;  Antoni L en h o d o lsk i z  Sncbolipia; Hippolit S - a -  
m ota; T eo d o r K a szo w sk i,  b. Marszałek P tu ^ ło d z im ilsk w g o ;  

m  L eopold S m iecin sk i;  Stanisław  G e rlic z ; Mi
chał O kulski; W incenty S kron sk i;  A lexander Hr. K r e u tz  z K o-

Ẑ f . T w S . ^ ł ^ f S  Damazy D om ań -  
Jan Marc ej li B absk i;  Felicjan P lą skow sk i;  Ś
Felix T y n n n ie c k i, twórca żniw iarki; Seweryn M a ń k o w sk i-  
Adam P stro k o ń sk i;  Józef B r ze z iń sk i  i Ignacy IV iiisk i  ’

Z Obywatelek Z iem skich; Marja z lir . Rornanowskiel. K a 
szo w sk a ;  ̂ Tekla z M roczk.ewiczów R em bieliń ska ;  Eleonora  
z By szewski ch Hr. G rabow ska;  Karolina z Rozciszewskich M e -  
z j  n ska; Marja z Reklewskich K rzes im o w sk a ;  Katarzyna z Grab
skich P o p ła w sk a ;  Aniela 7. Sm orczew .kich C hrościuchow ska-  
Franciszka z Kozłowskich S k a rży ń sk a 1, Cecylja z Hr Plate ' ’ 
Hr. O żarow ska;  Olimpja B a d o w sk a ;  W ikiorja z G M em ldew- 
skich C zyzo w a ;  Ludwika z Stawnickich K o z ło w sk a -  Maria 
z N iezabilowskich Hrabina B rzo s to w sk a ;  Kunegunda z Ostrow
skich P stro k o ń sk a ;  Felicja z Brossclów G aw ro ń sk a -  Karolina 
z Rylskich W o jn a ro w sk a ;  Matylda z Gostkowskich JV esslow a- 
Lucja z Iłr. Zboińskich Jeneralowa S łu b icka;  Eleonora z P iecz- 
kowskich D o m ań ska;  Honorata z Turowskich C hm ielew ska- 
Brygida z Jawornickich D y b o w sk a , Stolnikowa Bełzka; Eleonora 
z Rogowskich J a sie ń sk a ;  Florentyna z Zalewskich Bruinirska- 
Martyna k V en dorff, i Jnljanna z'H alickich N o w ic k a .

Z Urzędników K. Pi. P. i Skarbu: Ignacy C zerw iński;  Ma
xymiljan Jasiń sk i;  Piotr M u szy ń sk i;  Ludwik L a sk o w sk i-  W il
helm S to lle .

Z  Urzędników Banku Polskiego : F elix  L ew ick i;  Józef J le t
n iczek;  Stanisław  G epner  i Tom asz Ł a b ę c k i.

Z Najwyższej [zby O brachunkowej: Franciszek S chm idt- i n_ 
toni Z ab ick i.

Z Kom . R. S. W . i D . Franciszek M u czyń sk i, Archiwista- 
Joachim L ip c zy ń sk i;  Piotr M n dru zsk i.

Ż Urzędników władz wszelkich: W ładysław  M ian ow sk i, Rad
ca Dworu, Urzjd: Archiwum po b. Kom . Erazm D e re n t
z Dyr. D rogi Żelaznej; W ładysław  B o ja rsk i, Maszynista Kolei 
Żelaznej W arszawsko.W iederiskiej; Franciszek P o d le w sk i, z Dy: 
G ł. T . K . Z.; Józef D ą b ro w sk i, Rewizor O kopow Warsz. ; Mar
cin P o d cza sk i, Urzędnik Pocztamtu Warsz.;'. Antoni S zp a k o w sk i, 
Adjunkt Cyrkułu XI.; Syraeon P a w ło w icz , Komisarz Administr. 
Cyrkułu 1 i 2go; Tom asz Z ieliń sk i, Nacz. Ptu Kieleckiego; Jó
zef B a rw ik o w sk i, Urzęd. Dyr- Ubezpieczeń; Michał P ła w s k i,  
Naczelnik Urzędu Pocztowego w Łom ży; Alexander B o b iń sk i,
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Urzędnik Zarządu Spisu Wojskowego; Franciszek SztyU er, L r z. 
Rządu Guberujalnego W arszawskiego.

Z Sądownictwa: Bolesław S tankiew icz^  Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Błońskiego; Stanisław M atczyń sk i, Sędzia Pokoju O krę
gu Zamojskiego; Felix B etlej, Patron w Płocku; Artur K onopka, 
Urzędnik Arcliiwmm Akt dawnych; Kajetan S o ko ło w sk i, Patron; 
Konstanty P iekarski, Sędzia Pokoju; Konstanty B elejow ski,'Sq -  
dzia; Aloizy S o k o ln ic k i-Jn a s iń sk i , Urzęd. K. R. Sprawiedli
wości; Józef Sw ierczyń sk i, Prokurator Królewski przy Sądzie 
K rym . Gub. Lubelskiej; Dom inik K uszel, Adwokat przy Sądzie 
Apelacyjnym; Józef R y b iń sk i, Obrońca Sądowy; Jakób S o za ń -  
sk i, Mecenas; W incenty P oradow ski, Podsędek; Jan D zię c ia ł-  
kiew icz, Rejent.

Z  Intendentury: Alexander M a szko w ski, Radca Stanu.
Ze stanu Lekarskiego: Radca St. D r Medycyny Bobrodiejew; 

Adam Ossowaki, D r Medycyny; Michał Chorubski, Lekarz; F ran 
ciszek B u ldau f, Kawaler Państwa Franouzkicgo, b. Lekarz D y- 
wizyjuy b. W ojak Polskich, D r Medycyny i Cliirurgji, znany 
z usług dobroczynnych dla ubogiej cierpiącrj ludzkości przeszło 
50-letn i Jubilat praktyki Lekarskiej; Seweryn M ia sko w sk i, 
Starszy Ordynator Szpitala Ujazdowskiego; Jan O ssakow ski, Dr 
Medycyny; P iotr K iczorow ski, Magister Medycyny i Chirurgji; 
Filip B ereza ; Henryk B u ks ick i, D r Medycyny; Dawid B ernhard , 
D r Medycyny i Cliirurgji; A rtur JV lerżbow ski, D r Medycyny.

Z Em erytów  i dawnych Urzędników: Antoni S k ro d zk i , b. 
.Assessor Najw. Izby Obra.; Józef P ię tka , b. Asses. Ek. O krę
g u  m. W arśzawy; Ignacy K ordaszew ski, b. Nadles'ny; Sebastjau 
K ra su sk i , b . Nacz. fiekcyi Dóbr i Lasów w Komissyi Skarbu; 
W incenty K o zu b ski, b. Podsędek; Radca Stanu, Michał P rzy -  
rembel; P iotr Lew icki,] Leopold Girnbutt; F r. K u ch a rsk i , b. 
In zen ie r , Inspektor mostu; P iotr F io ren tin i, Radca D w oru, 
(Zapisodawca galerji obrazów dla Szkoły Sztuk Pięknych); Bar
tłom iej N u k ie lsk i; Marcin S zc zu k a ;  Celestyn O b ieziersk i, 
Radca Dworu; Michał R a d zisze w sk i , b. Naczelnik Archiwum  
w  K. R. S. W . i D.; Józef K om orow ski, b. Oficjant p rzy  Pała
cach CESARSKictt; Radca Stanu, Józef Szczerbiński; Felix L e w 
kow icz, b. Prezydent w  Radomiu i Tadeusz Januszew ski.

Z Obywateli rn. W arszawy: W alenty M a ka rew icz; Jan K rii- 
n-cr; Leon G oldstand , Bankier; Filip M eunier ; Golfried M a r
ciu/ich; August Som m er; Jau P uścikow ski, Starszy Zgromadze
nia Mularskiego; Melchior Kij nig; Jan Zaleski; Bernard IJ a ń - 
ski; Kazimierz D yzm aiisk i;  Karol Dejnert; Jan Nep: JVojcie-  
chow ski, Zegarmistrz; Maciej P ro k u ra to rsk i; Józef TVqsowicz; 
Benjamin L a n g n ęr , M ajster Młynarski; Ludwik Ł o m iń ski;  J an 
Zelt; Wojciech K iciński; Karol Preiss; Franciszek S ta n kiew icz;  
Antoni Jahn; Zygmunt R i n g , Kupiec; Mikołaj Ł o ziko w sk i  
i  W ilhelm  I lo fe r t ,  Kupiec.

Z Obywatelek Miasta: Józefa z Ossakowskich M adsyko , W do
wa po Kupcu; Marcjanna z Kurzątkowskich L ew a n d o w ska , 
Żona Artysty; Katarzyna z Kwiecińskich, K w ia tko w ska ;  K on
stancja z Jagierów G ram ów ;  Zuzanna K ozubska; Karolina 
z Jag er ów.. Granzów; Ludwika Kroll; Em ilja z M ullerów A n -  
derlini; Katarzyna z Dobrowolskich K ra c iń ska ; Anna z Schul- 
tzów L ted tke; Tekla z Mianowskich Zeltow a;  Teofila z W iśniew
skich G w iazdow ska; Helena z Langów Bornholt;  Krystyna 
z Hubnerów Szubertow a; Matylda B reza ;  Karolina N aim ska;  
Leokadja z Rumie kich C ypry sińska; Julja z Gesków B rze ziń 
ska; Katarzyna z Góreckich G ędzierska; Felicjanna z Milew
skich Pietrasiew icz; Teressa z Zrzelskich K ra n tz .

Z  różnych Osób płci żeńskiej: Tekla z Grzybowskich Ł y s iń -  
ska, W dowa p 0 Członku Senatu; Zofja z Łabęckich P a riso -  
to w a  i, Jozefa z Puk^ztów K aczkow ska;  Katarzyna z W ołków 
K ra sso w ska , W dowa po Jenerale; K arolina z Hauków L ess lo -  
w a; Jpanna ze Skibniewskich Sbarbori; Teofila z Gładyczew- 
skich K n o ff;  Marja z Mucinskich B a rc iio w ska ;  Wilhelmina 
z Hildebrandtow JVcjchertow di W iktor ja z Ipnarskich M a tu 
szew ska , Zona Urzędnika K . R .S. W . i D .;  Aniela Zapo lska , 
W dowa po Sędzim Apelacyjnym . Elżbieta z G ro o tten ó w .^ /fl"  
nasiew , Zona Pułkownika Artyiieryi; Antonina z Ryerów F roide-

v a u x , Małżonka Nauczyciela } języka fraucuzkiego ; Ludwik* 
z Jaskierskich J a n iszew ska , Zona Urz. Kom. R. S. W . i D. > 
Marja Ł a b ę c ka ,  Córka Mecenasa; Henryka z Kossakowskich 
A d a m sk a , Zona Prokuratora przy Tryb. Kieleckim ; Joanua 
Zim erm an, Zona Doktora; Teressa z Palczewskich M a rko w ska , 
Żona Nacz. w Heroldji Król. Polskiego; Teressa B rodow ska , 
W dowa'po Professorże b. Uniwersytetu Alexandrowskiego w W ar- 
szawie; Emilja z Laskowskich P ią tko w ska , Zona Obrońcy przy 
Senacie; Anna z Godzielińskich G órska , Zona Urzędnika; L u
dwika z Dunqiierque C astellaz, Zoua Urzędnika z Biura J. O. 
Xięcia Namiestnika.

Z b. W ojskowych Polskich: Felicjan K rukow ski; Józef Cho- 
rom ański, Hieronim Korw in K ochanow ski, b. Kapitan; Józef 
B echon , b. Pułkownik; Kazimierz Zw an, b. Pułkownik; T o
masz Franciszek G rabow ski, niegdy Oficer b. Artyllerji K o- 
Tonuej; Xawery Petzold; Stanisław'* K u rzą tko w sk i*  b. Major; 
Sebastjan M a lczew ski, niegdy Kapitan; Jan S to d u lsk i; Michał 
S liw o w ski , niegdy Major Inżenjerów; Stefan Ogilba, b« Kap. 
Artyllerji; Ludwik IV  oj cieki, Major; Michał Z a rzy ck i , niegdy 
Sztabs-Lekarz; Roch F ra sunkiew icz, b. Major; Ignacy B ijo lt;  
Dominik K ielk iew icz, b. Kapitan Gwardji; Franciszek K ra u ze , 
b. Kapitan; Stanisław' Hr. S ta r zy ń sk i , b. Pułkownik; Józef P a -  
szkow ski, niegdy Pułkownik; Sebastjan K leniew ski; Alexander 
Z akrzew ski, 1). Major i Józef C zajkow ski, b. Major.

Z Ludzi uczonych, Pisarzy i Literatów : Józef F ra n ko w sk i,
Członek Towarzystwa Naukowrego w Krakowie; Jan S ęko w ski , 
zasłużony Professor i Literat; Józef M uczkow ski, Professor Uniw. 
Jagiellońskiego w Krakowie i^Appolinary Zagórski.

Z Artystów i A rtystek Zagraniczuych, oraz Kompozytorów 
uczonych i L ite ra tów : Panna Rachel, Artystka dramatyczna; 
Antoni D iabelli, Autor i Wydawca dzieł muzycznych.

Z  Artystów i A rtystek : Tadeusz Ł ę sk i,  Malarz; Józef K o
m orow ski, Artysta Dramatyczny; Antoni M a ń ko w sk i , A rtysta 
baletu; Franciszek M a łg o ck i,  Artysta muzyczny; Jan G ilner , 
b . Artysta Teatrów  Warszawskich; Ludwika R yw a cka ,  b . A r
tystka Opery; Józef K ęd ziersk i, Artysta Muzyczny; P io tr S tr ze l-  
bicki, Chórzysta; Kazimierz S k ib iń sk i , Artysta Dramatyczny; 
Jakób Czarnecki, Artysta Rzeźbiarz; Józef G łow acki, Dekora
to r Teatrów  W arszawskich.

Z  Młodzieży płci ob ie j: Ludwiś llo llto r j'j;  Alexander B rzow -  
sk i, W ładysław  Chorinów', Stefan K rólikow ski, Ewelina S tru -  
g u l;  W ilhelm  H irschberg , Uczeń Tnstyt. w Marymoncie; G u
staw R u tko w sk i;  Józio G roszkow ski; Jas M iłko w sk i;  Gabryel 
H ejn ikow ski; W ładysław S iem ią tkow ski, Uczeń Gimn. Real
nego; Lucjan Schlesiger; Teressa L eszczyń ska ;  Joasia M a n ze l 
Kazim ira JFojnicka; Helenka T raczyńska; Oleś Jekiel; Cele
styna Aniela H och; Lucio Sarnow ski; Natalja B o g dańska;  Zo
sia M anzel; Felix S iko rsk i, jUczeń Szkoły Sztuk Pięknych; 
W anda Ł a szew ska ;  Seweryna B ędkow ska; Bronisława i Marja 
Bobrów ny; Kostusia Sobańska; Em ilja E h es ta ed t;  Olesia N ie 
w iarow ska; Karolcia G ruiew ska; Alexandra Z akrzew ska; W ła
dysław Z w a n , Uczeń kl. VI. Gira. Real.; Stanisław K ossakow 
s k i ,  liczący rok życia; Zenejda P rzy b y lska ; Zofja Buchou/ska , 
Panna; E m ilja G rygow ska , Panna; Helenka Dobronoki; Julja 
B a r tz ;  Konrad L e  Brun; Józefa Id źko w ska ;  Kazimiera Jani
szew ska ;  Elżbieta B a g n iew ska  i Kamilcia B adurkiew icz, i Zo
fja K ra kó w .

Z osób które doczekały późnej starości: Pius Hr* T y sz k ie 
w icz, w  100 roku życia..

D rukarnia K urjera W arszawskiego poniosła również w r. b. 
stratę w osobie zmarłego jej (Dyspozytora, JÓŁefa P lich czyń -  
sk ieg o , który od roku 1821 do dnia śm,erch ciągle w  niej 
pracował.

Z  kolei przechodziemy do Piśmiennictwa Narodowego, które 
również i w r .  b. jak zeszłym kwitnąd nieprzestawało, wspierano 
będąc już  przez dawniejszych, znanych i zasłużonych w litera
turze Mężów, już przez now o-w ys^pujących na pole literackie
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Pisarzy, Poetów i tym ^podobnych Autorów. Zaczynając od 
Pism Perjodycznych, 2 tjch utrzymały się wszystkie dotych
czasowe, jak : Gameta Rządow a  i Policyjna, oraz Gazety: 
W arszaw ska  i Oodzienna, która od Nowego Roku, powię
kszyła swój f o r m a t ;  wreszcie Kronika; i pismo niniejsze Kurjer 
W arszaw sk i' Z pisin zas' zeszytowych pozostały podobnież jak 
dotąd: Pamiętnik Religijno-Moralny; Bibljoteka Warszawska; 
Roczniki Gospodarstwa Krajowego, wzbogacone obecnie mate- 
r j a ł a m *  2 działań Towarzystwa Rolniczego; Xięga Świata; P ra- 
htye*ue Budownictwo, Zabierzowskiego; Tygodnik i Pamiętnik 
Lekarskie; Ruch Muzyczny; Podróże około Świata, A rago; 
Klejnoty Poezji Polskiej; Bibljoteka popularna uauk przyrodzo
nych nakładem K. Bernstejua; Magazyn Mód; godzien wzmianki 
Słownik języka Polskiego wydawany przez Orgelbranda w Wil
nie; i t. d. Oprócz tego przybyło nowe illustrowane dzieło 
p. n. Bociany Polskie, czyli Wolne Żarty.

W  wydawnictwie całorocznem, nie zbrakło nam ani na dzie
łach treści Religijnej, ani Naukowej i innej.

Jedną wszakże z ważniejszych prac w oddziale piśmiennictwa 
katolickiego a zarazem i filozoficznego, jest dzieło. , ,0  godno
ści rozumu ludzkiego i potrzebie objawienia.“  Przekładem dzie
ła  tego z języka francuzkiego na polski, przysłużyła się krajo
wi, zuaua zaszczytnie z położonych w literaturze narodowej za
sług Autorka, Pani Eleonora Ziemęcka; zaś wydawnictwem 
onego, jednającem zaszczyt nakładcy, zajął się p. Blaszkow ski, 
Nadmienić tu wypada, iż dzieło to, stanowiące epokę yv Pi
śmiennictwie Kaiolickiem, poprzedzone jest listem O j c a  Ś w i ę 
t e g o  do Autora, Pana M aret.

Z dzieł naukowych: Ujrzeliśmy Życie Sokratesa, przez Mi
chała Gliszczyńskiego; Pamiętniki do dziejów Polskich, p. Hr. 
Włodzimierza dc Broel Platera; Wykład z Fizyki, p. Gunota, 
przez Studentów Cesarsko-Królewskiej Akademji Medyczno-Chi- 
l-nrgicznej, w W a r s z a w i e ;  —  Meteorologja, przez J . Baranow
skiego, Dyrektora Obserwatorjum Warszawskiego; Dwaj Zy
gm und Jagielloni, czyli Polska w pierwszej połowie XVI. wie
k u , przez Czarnowskiego , Autora Ukrainy i Zaporoża. Zbiór 
tablic i wzorów, obrachunki techniczne ułatwiających, przez L. 
Konkowskiego. Historja Naturalna, przez Leśniewskiego. Za
rysy Ekonoiuji społecznej, Elisa, przez St. Budzyńskiego. Je - 
ografja i opisanie Krajów Polskich Joach. Lelewela. Dzieje 
Mazowsza za Panowania Xiążąt, przez F . Kozłowskiego. Le- 
chicki pączątek Polski, przez Karola Szajnochę. Rzut oka na 
ostatnie Pisma Polityczno-Filozoficzne, przez K. For stera. Czy
sta Teorja Ekonomji Politycznej, przez F . Hrabiego Skarbka. 
Pamiętniki historyczne zasłużonych rodzin polskich przez To
masza Swięckiego  nakładem Merzbacha. Huss i Hussyci przez 
Mich. Gliszczyńskiego, i t. d.

2  Literatury pięknej: J. K orzeniow ski, rok ten rozpoczął 
napisaniem powieści „Szczęście za góraini“ ; zaś Dmochowski, 
Wydaniem powieści Belgijskich, P. Conscience. Obok tego w cią
gu roku, ujrzeliśmy liczne prace różnych Pisarzy, ja k : Obrazy 
1 Charaktery z pierwszej połowy XIX wieku, przez St. Hrabiego 
Kossakowskiego. Przekleństwo Matki Dmochowskiego. Wspo
mnienia od roku 1806 po 1830, przez tegoż. Dziennik podróży 
po ptw ie i Żmudzi, przez Doktora Tripplina. Opowiadania 
powieść Wł. W olskiego, i t. d. oraz pisma Adama Mickiewicza. 
Obrazki z życia świątobliwych i bogobojnych Polaków i Polek 
przez Jozet, Szm igielskę  i Alexandrę z Chomcntowskich B or
kowską, nakładem Nowoleckiego.

3  Poezji: Improwizacje i Poezje D eotym y , niemniej utwory 
Pola, L e n a r to w ic zS y ro k o m li  (Kondratowicza), L as kary sa 
i  Łukaszewicza.

Feljetony, czyli odcinki p |sm czasowych, wzbogacili różni 
Antorowie, jak: Józef Korzeniowski; I. J. Kraszewski; Zy
gmunt Kaczkowski; Józef IWiniszewski, autor znanych po
wszechnie listów Cześnikiewicza do marszałka; Alexander K ie— 
w iarow ski; Włodz. W vlski; Józef Konig; Wacław Szymanow

ski; L u d w ik  Brzozowski; Leon Kunicki i ty lu  innych, tak  jak wza
jem  zeszytow e p ism a, n ie przestali w sp ie rać  naukow em i praca
m i sw o je m i: D om in ik , Szu tc; W . A . Maciejowski; Ju l. Barto
szewicz; A u ton i W a g a , i *• d.

Liczbę już istniejących Albumów, jak: Królów Polskich,
Piwarskiego, oraz drugiego takiegoż, w,az z texlem wydawa
nego, przez Pęka; dalej Albumu Kaliskiego, Staweckiego; Lu
belskiego, Pecqa; z rysunkami, Lerue; wreszcie Albumu Arcy- 
Biskupów Poznańskich, także wydawnictwa, Pecq; powiększyło 
Album widoków Nowe'j Alexandryi. (Puław) przez Panią B. 
Czernoff. W tymże roku poczęła Wychodzić nowa illustracja, 
Dembickiego; p. n. Sceny z życia, wydawane w Litografji P . 
Pecq; a nadto znany z różnych wydawnictw P- Orgelbrandt 
w Warszawie przedsięwziął wydawnictwo Encyklopedyi po
wszechnej.

Co do Kalendarzy, oprócz chromolitografowanych, tak przez 
Pana Fajansu  jako i Pecq; wyszły także i xiążkowe, jak Ka
lendarz wydawany przez Obserwatorjum Astronomiczne; oraz 
Jaua Jaworskiego; Józefa Ungra; a które za prawdziwe no— 
wo-roczniki uważać należy. Z mniejszych zaś ukazały się: Salc- 
sztejna, H indem itha  i Rodzyna.

L ite ra tu ra  d ram a ty czn a ,, rozw ija ła  się jak  inne sz tuk i, a z dz ie ł 
p rzedstaw ionych  w  o b u  T eatrach  W arszaw skich , już  O p er już  D ra
m atów , K o m ed ji, K ro tocliw il i Baletów , b y ły  następujące : Dalila  
D ram a  w  6ciu aktach  z francuzkiego, O k t a w i j u s z a  Feuillet, t łó -  
m aczona p rzez  FlorentegoGwozdeckiego; Sumienie, D ram at w  2ch 
częściach a 6ciu obrazach, z francuzkiego, A lexandra Dumas, t łó -  
raaczony przez J. S. Jasińskiego; Dzieci Edwarda, T ra jed ja  w  3ch 
aktach , z francuzkiego, Delaoigńa, w ierszem  przez W acław a Szy
manowskiego  tłóm aczona.

Z oper: H alka  O pera w  4ch aktach, słow a pana W łd d z i-
m ierza Wolskiego, m uzyka M oniuszki; F lis  O pera  w  le m  
akcie, słow a S tan isław a Bogusław skiego , m uzyka S tan isław a 
M oniuszki; Hugonoci, O pera  w 5ciu aktach, z francuzkiego, E u g e 
niusza Scribe, z m uzyką J. Mejerbera, p rzek ład  p o d  m uzykę 
J . B. W agnera; Marco Spada, B alet w 3ch aktach  P. Mazillier, 
u łożony  na scenę tu te jszą  przez  R om ana Turczynowicza, D y 
re k to ra  bale tu , m uzyka P. Auber.

Komedje: Ciotunia w 3ch aktach oryginalnie wierszem na
pisana przez Alex: Hr: Fredro; W iejscy Politycy, w 3ch aktach 
oryginalnie wierszem napisana przez Władysława Syrokom lf; 
Prawa męża,vr 3ch aktach, z francuzkiego, P. Juljusza de Premeray; 
tłómaczona przez P. Wiktorję Bedlińską; W ię zy  w 5ciu aktach 
z francuzkiego, P. Scribe, tłómaczenie Seweryna Kaplińskiego; 
Ofiary, w 3ch aktach, Tomasza Tayler, z angielskiego przerobio
na przez A. Hr. Przezdzieckiego; M iłość za  obojętność, w 3ch 
aktach, z francuzkiego, P. L. Leroy, tłómaczona przez Władysła
wa Swieszewskiege-.iKam ień probierczy, w 5citi aktach, z fran— 
cuzkiego, PP. E . A ugier  i J . Sandeau, tłómaczona przez Józefa 
Komorowskiego; M atka, obrazek dramatyczny, w 1 akcie orygi
nalnie wierszem napisany przez Wacława Szymanowskiego- 
S tary  Skrzypek, obrazek dramatyczny w 3ch odsłonach z nie
mieckiego, Pani B irch-P ffeifer, tłómaczony przez Jana Króli
kowskiego; Chłopi A ry  stokraci, szkic dramatyczny ześpiewami, 
w 1 akcie oryginalnie napisany przez Władysława Ludwika A n -  
czyca; Godzina u Dziennikarza, Krotocbwila w 1 akcie orygi
nalnie napisana przez K. Kucza.

Dzieła wznowione: A drjana L e c o u v r e u r ,  Drama w 5—ciit 
aktach; M arja-Joanna, Drabia w 6  a k t a o h ;  Don Juan, Opera 
•W 3ch aktach; L aird  z  Dumbiki, Kom- w 5ciu aktach; Lektor- 
ka, Kom. w  2ch aktach; P o c ie c h a  Rodziny, Komedia w 3ch 
aktach; A n to n i i Antosia, Komedjo-Opera w 1 akcie.

Artystki i Artyści, pierwszy raz występujący na Scenie Tea
trów Warszawskich b y li: P«u*e Rakiewicz, Targowska , Do— 
wiakawska, Ziwolka, Swiergocka, PP. Trapzo, O strowski, 
W il  oszewski, S terling .
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T eatra by ły  zaszczycone' obecnością NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA i wielu innych Osób Dostojnych.)

■Widowisk było do dnia 31 Grudnia 1858 w łącin ie: w Teatrze 
w Pom arańczam i 2, Skierniewickim  1, W ielkim  212, Rozmaito
ści 174, Maskarad 8.

D la uzupełnienia ogólnego zarysu o Teatrze, podajem y j e 
szcze i dzieła wystawione w upływającym  roku w  języku w ło
skim  przez Panię R is to r i  i jej towarzystwo; M edea, T raje- 
dja w 3ch aktach P. Begoupe, z francuzkiego tłomaczona przez 
P  M ontanelli; Cantma, Trajedia w 3ch aktach przez Pana 
M o n ta n elli  napisana; M acbeth , T raiedja w 4cli aktach S h a -  
k e sp e ra ;  F edra, T rajedja w  5ciu aktach, R a sy n a ,  z fra»cuz- 
kiego na włoski język przez Pana D a ll’ongaro, tłom aczona, 
J u d y ta ,  T rajed ja  w  5ciu aktach przez Pawła G iaeom elli na
pisana; D ebora, D ram at w 4ch aktach P . M ocenthal, z nie
mieckiego na włoski język tłómaczony przez P. Cerri; M a rja  
S tu a r t,  Trajedja w  5ciu aktach Schillera , z niemieckiego dla 
sceny włoskiej zastosowana przez Kawalera M a ffe i; A d r ia n 
n a  Lecouvreur, D ram at w  5ciu aktach, Eugenjusza Scribe, 
z francuzkiego na włoski język tłomaczony (Grywany w ję 
zyku polskim); 7.azdrośni szczęśliw i, Komedja w  1 akcie Hr. 
G iraud, z fran: na włoski język tłomaczona; Ż ó łte  rękaw iczk i, 
Kom edja w  1 akcie P . B aya rd , z francuz: na włoski język 
tłom aczona przez P. Sec ch i j Ostatnie chwile T o rkw a ta  Tasso , 
scena wierszem P. P ra ti.

W  tymże roku  ogłoszone zostały dwa prem ja za napisanie 
najlepszej Komedyi, pierwsze pod imieniem Edw arda S ta r z e ń -  
skiee-o, a drugie zas' pod imieniem Aloizego Z o łko w s kiego, 
na pam iątkę obchodu przez niego Jubileuszu, czyli 25c io-le- 
tniego zawodu dramatycznego. Premja te m ają być ro z trzy - 
gnięte w  roku 1859.

Zwyczajem przyjętym , czyniemy także wzmiankę i o Teatrach 
Prowincjonalnych w r . 1858 w Królestwie. Podobnie jak w r. 
zeszłym, było 8  towarzystw dramatycznych podróżujących, a 
mianowicie: pod zarządem P. B a ra ń sk ieg o ;  od roku zeszłego 
przebywało w  Częstochowie, później w W ieluniu; po spaleniu 
s j ę  zaś tego miasta, w róciło do Częstochowy współzawodnicząc 
z drugą truppą już tam  bawiącą, Pani K ły s zy ń sk ie j,  która po 
niejakims' czasie ustąpiła i wyjechała do Radomska, a B arańsk i, 
dopiero na czas jarm arku przybył do Łowicza, gdzie dotąd ba
w ił. C hełchow skiego , po opuszczeniu Lwowa, pozostawało 
wspólnie z towarzystwem R a ta jew icza ,  w Lublinie, po wyjeź
dzić tegoż grywało same, w lecie udało się do Radomia, Ł om 
ży, Płocka, a przytem  m iało zamiar odwiedzie Suwałki, Gro
dno (w CesaTStwie) i znowu wrócić do Płocka, Radomia i L u
blina, już na stałe leże— P. G aw ęckiego, gościło u wod w  Cie
chocinku i podobno weW łocławku.—V .K łyszyń sk ie j, częsc Akto
rów  w końcu roku zeszłego bawiła przez dwa mięsiące w Sie
radzu, później całe dramatyczne grono zjechało do Częstocho- 
wy, z. kąd na jarm ark zrobiło wycieczkę do Żarek, znów wró
ciło do Częstochowy, ale gdy przybył tam  i B a ra ń sk i  z kom - 
panją, ustąpiło w krótkim  czasie z placu i wyjechało do Ra
dom ska.—P. O końskiego, od roku zeszłego pozostało w Olku
szu, w Lutym  zwiedziło Kielce, następnie grywało u wód w Sol
cu i Busku, na przem iany,—P .P fe i fr a ,  (z‘ Krakowa), przybyło 
z Poznania do Kalisza w Czerwcu, w  początkach Lipca do 
Sieradza, potem  do Łodzi, następnie Piotrkowa, Radomia, L u
blina, Kielc, a w początkach Listopada, w róciło do Krakowa. 
Pierwiaslkowo miało odwiedzić Kutno, Płock, Suwałki, (w k to- 
rem  to mieście teatr letni wystawić zamierzało); Łom żę, do cze
go nieprzyszto. — R a ta jew ic za ,  w  połączeniu z  C hełchow skim , 
dawało widowiska w  Lublinie, pozostawszy w tero mieście od 
r .  z.; później ze współką rozłączyło się i m iało wyjechać do 
Dnhna, w Cesarstwie, >» Marcu r. b . zdaje się jednakże, gry
wało w  Płocku. —Stobińskiego , goszcząc w  r. z. w Prasznyszu, 
przeniosło się do Nowogeorgiewska (Modlina), a ukończywszy 
W Styczniu widowiska, Wyjechało do Płońska, następnie do 
Pułtuska, z kąd po 6cio-m iesięcZnej bytności, w  Sierpniu przy
było do Siedlec. Nazwiska Artystów dramatycznych, w  towa
rzystwach tych pracujących, a pewną wziętość posiadają

cych na Prowincji, wyszczególniamy (prócz Krakowskich). P P . 
B a ń ko w sk i, B u cho lttow ie , D om achow ski, K aeiuciew icz, K o
w a lska , K aczkow ski, K ra jew scy  Konrad:, K rzes iń sk i, B a u -  
vernay, L eszczyń ska , B inkow scy , M isiew iczow ie, _ O końska, 
córka i syn; P adow ie, Perchorow iczow ie, P io trow ski, Schm oll, 
S to b iń sk i  syn, Swigccy, Sznepel, Sochaczew scy, Tom aszew icz, 
L e -B ru n  i Zie lińscy . —W  r. upływającym  zgorzałT eatr w Kali
szu, w r. 1835 postawiony.

Rozwijająca się ciągle muzyka, szczególniej odbiła się w ro 
k u  bieżącym w  Operach Polskich Halce i Flisie, których tw ór
cą by ł Stanisław M oniuszko , powołany w  tymże roku do W ar
szawy dla objęcia porady Dyrektora Opery. Oprócz tego zaś 
Kompozytora, nie przestali uprawiać muzyfki, znani juz z li
cznych na tem  polu prac, jak Ig .D o b rzyń sk i,  Jozef S t e f  ani, Jo 
zef N o w akow ski, Antoni i Apolinary K ą tsc y ,  Henryk i Jozef 
JVieniaw scy, Maurycy D ietrich , i t. d.

W yliczanie tu imion, tych wszystkich pracowników, zbyt 
wiele by nam  zajęło miejsca; każdy z nich w ciągu roku, zna
lazł w tych kolumnach pomieszczenie, czy to  występując z w y -  
niosłem i utworam i religijnem i, jak m łody a pełen kom po
zytorskiego talentu P- Gustaw R o g u sk i, albo Pan S tu d z iń sk i,  
czy tez z zwykłemi światowemi utworami, zasłiigującemi na 
zwrócenie nań uwagi ogółu. Dziś więc przy streszczaniu prze
brzm iałych pamiątek upływającego już roku, poprzestajemy na 
ogólnej tśj wzmiance, ciesząc się z tego postępu jaki muzyka 
u  nas uczyniła.

Jak corocznie, tak i w r. b. poczynili zapisy na różne do
broczynne cele : X iądz Florjan G ie c t y ń s k i ,  rs. 300, na fundus* 
■wieczysty dla Kościoła parafjalnego w  Niegowie; Małgorzat* 
S yp n iew ska , r». 450, na tenże cel dla Kościoła Panien Ber* 
n ard jnek  -w Przasznyszn; Anna z X i^i^t Warszawskich* Hra* 
biów Paskiewiczów, Xięzna W ołkonska, rs. 5,000, na w ypota- 
ien ie  co rok jedne'j z Panien, procentem  od tej summy; Anto
ni L e n a r c iń s k i ,  rs. 1,800, w  połowie dla K lasztoru XX. Re
formatów w Brzezinach, a w połowie na Proboszcza przy Ko
ściele Parafialnym  w Jeżowie; Xiądz Ludwik P otrzobow ski, dla 
K laszto rów : XX. Reformatów w  K on in ie , XX. Kapucynów
w  Lędzie, i X X . Bernardynów w Kole, po rs. 600; nadto na 
utrzym anie W ikarego przy Kościele Parafjalnym w  K ram sku 
rs . 1,200: na utrzymanie szkółki tamże rs. 150 1 " A P j™  
Schronienia tamże rs. 150;, W ojciech W iśn iew sk i  rs. 1,500 d la  
Szpitali Śgo DUCHA i Sgo H i e r o n i m a  w  Sandom ierzu; Jan 
K a r n k o w s k i ,  rs. 900, dla Szpitala Sgo śk x K -C h ry zo s to m a v  L i
pnie; Stanisł. Hr. O strow ski, rs. 300, dla Kościoła Parafjalne- 
so  wUjeździe; Tom asz R a d z iko w sk i , rs. 750, dla Bractwa Ro- 
iańcowego przy Kościele w Przesmykach; Rozalja z_Xiąząt u - 
bom irskich Hr: R ze w u sk a ,  rs. 300, dla Kościoła 
w  W ilkowie; X. A. S ero czyń ski, rs. 1,050, z tych. dla K 
ścioła Parafjalnego w Powsinie 450; XX. Augusljanow w W ar
szawie 300; XX. Bernardynów w Czerniakow.e 300; 
z Baronów W aldgon M archocka, rs. 600, dla Kościoła P*ra- 
fjalnego w Seceminie; Barbara z Tomickich M o stow ska , rs. bW , 
dla Kościoła Parafjalnego Sgo A l e x a n u r a  w  W arszawie; « •  900, 
dla mającego się wystawić Kościoła w  W arszawie na Grzybo 
wie, i rs. 150, dla Kościoła parafjalnego w W itym u; Marjanna B o
g a tk o ,  rs. 450, dla Kościoła w Blenny.;

Z zabaw na różne dobroczynne eele, odbyły *'« *  “ M * 
roku. poranek mnzyk.alny Yf Styczniu, Vt salac e ?  1
w  którym  przyjęła udział Pani V ia rd o t Garcja, ‘
P . Tytus F rn esti, Fjortepianista, oraz Amatorowi., PP . 1 o r a m  
Z aborow ski, jako Śpiewak, i Marceli B e Brun, j ' i
czelista. K oncert Am atorski w  Resursie K u P - n a  I 
Rumfordzką, który przyniósł czystego dochodu rs. 368 kop- O*. 
Dalej widowisko w  obu T e a t r a c h ,  w  połączeniu z■

w  Salach Redutowych, które przyniosło W  'U ow leckU i' 
1983 kop. 60. Zabawa muzykalna w dom u W  Z d z ito w iec h e ,  
na korzyść Żłobków. K oncert w Resursie Nowej, na docbon 
starców i sierot Gminy Ewangelickiej, który P « J ™ sl1 “ ^ p p  
go dochodu rs. 329 ŁoP. 5  . W ystaw . Sztuk Pięknych, P P .
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1Z in y o s i i  i Tabachi, otwarta przez doi trzy, na korzyść Tow . 
Dobroczynności. Teatr Amatorski w Gmachu W arszaw. Tow. 
D ó b r. Wystawa kwiatl,w w Willaiiowie, na dochód Domu star
ców  i kalek w Górze Kalwarji, która przyniosła czystego do
chodu rs. 1,162 kop. 1$ . Zabawa kwuatowa m uzykalno-lote-
*yjna w O g ro d z ie  Saskim, na korzyść W . T . D.» która przy
niosła czystego dochodu rs. 4 ,264 kop. 38. Takaż zabawa na 
korzyść Gminy Kw. Augsburgkiej, z której wpłynęło czystego 
dochodu rs. 2,882 kop. 10 .

Co zaś do takichże zabaw na Prowincji, z tych wydane były: 
w  W łocławku bal, na korzyść ubogich całego Powiatu; w Mie
chowie dwa bale, na Szpital miejscowy; w  Radomiu teatr Am a
torski i loterja fantowa; w Kaliszu podobnież na korzyść miej
scowych Zakładów Dobroczynnych; w Rawie loterja fantowa, 
na Szpital SgoDUCHA, tamże i t. p.

Co także zasługuje na wzmiankę, to  urządzona jak corocznie, 
W ystawa kwiatów w Ogrodzie Braci H oserów , z której także 
część pewna poświęcona została na cel dobroczynny.

Jak corocznie tak i w r. b. rozdzielone zostały zasiłki z roz
licznych legatów, i na różne cele, jako to z zapisu ś- p. W a
wrzyńca Zacharkiew icza , Xiędza Bohumolca, Józefa K rzy ża 
now skiego, Gminy Izraelskiej na pamiątkę obchodu Jubileuszu 
50-letuiej służby Oficerskiej ś. p. Xięcia Warszawskiego Hr. 
F askiew icza  Erywańskiego.

W  początkach r. b . nowo p r z y b y ły  do W arsz a w y  Prezydent 
Cesarsko-Któlewsko M e d y c z n o -C h iru rg ic z n e j Akademji w W ar
szawie, Rz. Radca Stanu Cycuryn, objął godność Prezydenta 
tejże Akademji. W  miesiącu W rześniu po przekształceniu do
m u po niegdy Towarzystwie Przyjaciół Nauk, obok Kopernika, 
na tę Akademję, odbyło się jej uroczyste poświęcenie i otwarcie.

W  r. b. w drugiej połowie Października, poświęcony i otwar
ty został gmach wielki przy Ulicy Mazowieckiej, przeznaczony 
na pomieszczenie W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Co do ślubów małżeńskich, te w ciągu roku  zaw arli: Telesfor 
B arto siew icz  z Panną T eodorą F ry d ry ch ; P . Józef B ru k a lsk i  
z  Panuą A le iandrą  Klawe; Bolesław T rzc iń sk i  z Panią Michali
n ą  z Tymowskich lm o  voto B u d ziszew ską ; Jan  G órski z M arją 
Hrabianką łu b ie ń sk ą ;  Adam  Hr: G ora jski z Panną M arją M o ło -  
decką; Robert N e th t t - R id d e l  z  Panną H ortensją M itkiew icz; 
A rtu r Baron de M ohrenheim  z Panną Ludwiką Baronówną K orff;  
S tanisław  Chmielecki z Panną Józefą B rzezińską ; kózek D ie tr ich  
z Panną Jadwigą de Lanei;  W szebor D ą b ro w sk i z  Panną 
T eo d o rą  G olanuwską; W incenty Różycki z Panną Antoniną Slom - 
kow ską; K lem cnsow ski z Panną Zofją M alhomme; Franciszek 
M o szczeń sk i  z Panną E leonorą Hr: I F fsierską; Doktór Medy
cyny R u h r  z Panną Zofją Srnolikowską; D r Medycyny August 
Th u g  u f t  z Panną Am elją dc V ulp ius;  Henryk B łe sz y ń s k i z  Pan- 
oąblalw iną S ta n iszew ską ;  Stauisław-Kazim ierz Hr: K o ssa ko w 
sk i  z Alezandrą Hrabianką C hodkiewiczówną; Alfons Józef J lo -  
Tuchz Panną Zofją S krzyń ską ;  W ładysław  D ą b sk l  z PannąA nto- 
muą Gołcz; Jan O rse tti z  Panną Anną Popiel; A ntoni P ru szyń -  
sk i  Z Panną Lucyną Jelow icką;  Rudolf D ą m b sk i  z Panną Em ilją 
Bysze<oską; Hrabia Raymund A n re p -E lm p t z  Panną Leontyną 
Tenner; Kazimierz JViem an  z Panuą Jul ją Czaban; Xawery Osi- 
pow ski z ^anną Marją Hr: Oppermann; Aloizy M iku licz  z Panną 
M arją 2dzi*owieckq; Giedymin R o d k iew ic z  z  Panną Teressą 
K o zie li '; Jozef B ro d o w sk i z Panną 2ofją  N ow icką;  Ludw ik 
N iem ojow ski  z banną W alentyną O sińską ; August K a ra s iń sk i  
z  Panną Karoliną K w ia tko w ską ;  Stanisław Ł e m p ic k i  z Panną 
Katarzyną H rabian\ą K ossakow ską;  Zygm unt IV ygartow ski 
z Panną Jadwigą G ałczyńską; Franciszek K u b a ń czyk  z Panną 
Agatą Popiel; W incent; D a w id  z Panną Am elją fV itko w skq ;  
W ładysław  Ł u b ień sk i  z P>nną Jadwigą Ciechomską; A lezy  B ro
niew ski z Panną Julją  Piotrow ską; W ładysław  Tarasew icz  
z  Panną Józefą K rzyw icką;  Edm und K o zło w sk i  z Panną Amelją 
F ra g e t;  D r Teodozjusz W o jn a ro w sk i  z Panną 'R ó i^So jk^w ską;

Ludwik C iechonski z Panną Ludw iką J /drze jew icz;  Edm uud 
Kozłowski z Panią Amelją z Fragetów IFemeroW ą  i Mieczy
sław C zarniecki z Panną 1 ul ją IV  a leszyńską .

W  r. b. obchodził Jubileus2 50-letniej służby Rządowej JW . 
Rz: Rad: Stanu T y k e l, Gubernator Cywilny Gub: Augustowskiej,

Jubileusz Duchowny, czyli 50-letni zawód Kapłaństwa, obcho
dził 74-letni Kapłan W . JX. Leon Ś leszyń sk i, Proboszcz z Głu- 
ska, dóbr Mecenasa Stanisława fV y tock iego .

Wesela złote obchodzili: Jan i Tekla z Zieleniewskich Z d zien -  
niccy  z Łęczyckiego.

Wesela sreb rn e : A dam  Slo m ko w sk i z  Anną z Scypionów; 
Antoni Zem brzow ski z Justyną z Ryszkowskich, i Małżonkowie 
M ichaux.

Do jubileuszowych uroczystości policzyć także należy i uwień
czenie w r. b. w końcu miesiąca Lutego, jednego z najzasłuźeń- 
szych Artystów Opery Polskiej, P.Juljana D obrskiego, T enorzy- 
stę, który w tym roku skończył 25 lat artystycznego zawodu, spę
dzonego na scenie Polskiej. Takiż jubileusz przypadł w r. b. i 
dla ulubieńca sceny Warszawskiej, Artysty Dramatycznego Aloize- 
go Żółkow skiego .

W  tyra roku otw artą została m iędzy W arszawą a Odessą, n o - 
wa linja telegraficzna, mająca stacje w Brzeaciu-Litewskiin, K.O- 
wlu, Berdyczewie, Tulczyuie i Bałcie. Podobnież otwarto takąż 
linję między Odessą a 2ytoinierzem .

D o liczby nowo wznoszących się zakładów liczemy Gisernię 
pod firmą Rudzkiego, i Zakład wszelkich narzędzi i m achin ro l-  
nicznych, otwarty przy warsztatach Żeglugi Parowej, Hr: Andrze
ja Zam oyskiego  na Solcu.

Z Xięgarń, w r. b. otworzono dwie nowe, to jest: pod firmą 
P. Gebetnera  i Spółki, i P . fV ende  i Spółki.

Z  nowych Magazynów, m iędzy innemi. urządzony został n o - 
w oprzy ulicy Senatorskiej pod firmą J. Z e/ł, przeniesiony z ulicy 
Miodowej.

W  początkach r. b. otw artą została Poczta Miejska, do czego 
posłużyły istniejące już poprzednio dla przesyłania listów na 
Pocztę, urządzone po rogach ulic miasta s k r z y n k i .  Również 
w  pierwszej połowie r .  b. ulice miasta otrzymały nowe ouraera 
domów.

W ystaw a zwierząt i Wyścigi Konne odbyły się w zwykłym 
porządku, a najgłówniejszym zwycięzcą tegorocznym, który na
wet pobił przysłane z Niemiec na kursa konie, by ł fV a ln er, 
rum ak lir: Ludwika K ra siń skieg o  z Krasnej.

w.
Z Artystów i Artystek gościli w  W arszawie: Pani V iardo t 

G arcia  Śpiewaczka, która rozpocząwszy szereg swych sześcio
krotnych przedstawień w  r . z., przeciągnęła swój pobyt aź do 
roku  bieżącego, zakończywszy te wystąpienia koncertem  danym, 
19 Stycznia w pałacu niegdy P a c a KI o ty Ida Bogdanow icz, Śpie
waczka, występująca po dwakroć zw ielkiem  powodzeniem na 
koncertach w salach Redutowych, a pierwszy raz wspólnie z P . 
Tytusem  j&vses/i Forlepjanistą; P . Józef W ieu>awski, Fortepjani- 
sta, który dawał koncert wsalach Redutowych; p aQ K inder mann, 
Violonczelisla występujący w Resursie Nowej; H . da B ronsart, 
Fortepjanista tamże; Pani R is to r i,  Artystka dramatyczna, włoska 
wraz z swoją truppą przedstawiał* 8 trajedji w języku włoskim  
na scenie T eatru W ielkiego, a prócz tego raz w tymże Teatrze na 
dochód Szpitali Warszawskich i raz w sali Warsz: Tow: Dobr: 
na dochód Sal Ochron; P . A dam H erm ann, W iolonczelista, wy
stępow ał w koncercie w salach Redutowych; w  tychże salach da
wano w końcu Marca jeden * większych koncertów p, n. Koncert
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M on iu szk i , pod głównym  kierunkiem  Marji z Hr: Nesselrode 
K a lerg is ; Nadto występowali w tymże czasie: Józef W ien ia w sk i , 
Fortepjaniita, w Resursie Kupieckiej; Gustaw H ólze l, Śpiewak 
z W iednia i Em anuel A um a, Fortepjanistą w Resursie Nowej; Gio- 
vani Terranopa, FoTtepjamsTa w  Salach Redutowych; Lcpassor, 
Komik fraucuzki, w Teatrze W ielkim ; Pani Leśkiew icz, b. Śpie
waczka Opery, w Salach Redutowych; T am ie P.D m itriew Sunęczyn, 
Skrzypek; Teodor K andle  Piaui*t»; P is to r , Harfista; Marja KLem- 
schnek , Artystka na skrzypcach w sali Nowej Resursy; Anna M a 
tu sze w sk a , Pianistka; Ludwika N iem czy h e w ic z ,  Śpiewaczka 
Adam  H'er m ann, Violonczelista; Panna P is to r , Harfistka, w  salo
nie Doliny Szwajcarskiej; Apolinary K ą tsk i , w  salonie pałacu 
Hr: Aug: Potockiego, w poranku muzycznym, danym na korzyść 
Skrzypka N iedzie lskiego . Przy'końcu zaś roku wystąpili: Pa
ni Gomez (Wołowska) prima Donna i p. Reinehardt pierwszy 
tenor; oboje na scenie tutejszej w operach. W  sali Resursy 
Nowej, był takie Koncert przez Amatorów, na dochód w do
wy pozostałej po jednym  z tutejszych Artystów Orkiestry.

Z widowisk wszelkiego rodzaju, przesunęły się w r. b. przez 
W arszawę: Muzeum mechaniczne z Paryża P . T ie tz , przedsta
wiane w  sali Warsz: T o w: Dobroczynności; Cyklorama P. Cor- 
tellesa  na Krasińskich Placu; olbrzymi w ół M oli, na Nalewkach; 
Vice-Hrabia C aston , dający przedstawienia magnetyczne w sali 
Redutowej; W idoki Stereoskopowe na Nalewkach A . Barmana-, 
Cyrk Ś lęza ka  na placu Zielonym, gdzie takie występowała Miss 
Jul ja P a st rana, kobieta-orangutang; Perscy Akrobaci pod dy
rekcją P . Hussein B eck, dający przedstawienia w Dolinie Szwaj
carskiej; M. B ps te in , Magik i Brzuchom© wca, przedstawiający 
swe widowiska w sali gmachu "Warsz: Tow: Dobroczynności.

W  r. b. P . B ach  dyrygował orkiestrą w Dolinie Szwajcarskiej, 
wykonywającą z zadowoleniem Publiczności najpierwsze dzielą 
muzyczne; tamże występowała : Panna M ejsner  Pianistka- W  No
wej zaś Arkadji występowała Panna Anna H olas , Artystka 10-1®** 
tnia na skrzypcach.

Oprócz tego,, w  salonie prywAtnyra JJW W . Hr. S teckich , 
Panna D e r i n i .Śpiewaczki* "Włoskiej* Opery W W arszawie, dawa
ła pożegnawczy koncert.

Z różnych Literatów i Artystów gościli w W arszaw ie: Fran
ciszek W ę ż y k ,  Prezes Towarzystwa Naukowego Krakowskiego; 
Wincenty P ol, Poeta; Tadeusz Górecki, Malarz; Nadzieja Sa~  
rnojlowa. Artystka dramatyczna; C hasroe-D uzi, Malarz, Profe
sor Akademji Sztuk Pięknych w Petersburgu; S ta n is ła w sk i,  
T łum acz D a n ta .

Przy końcu roku przybył do W arszawy D r Bemercier, i roz
począł prelekcje iizjologji, w sali Resursy Kupieckiej, otw iera
jącej swe gościnne podwoje, dla wszystkich zarówno naukowych 
jako też i agronomicznych posiedzeń.

W spomniawszy o Resursach, dodać należy iż tak Kupiecka 
jako i Nowa, nie przestawały w ciągu roku dawać znaków życia, 
uprzyjemniając rozmaitemi sposobami pobyt w swych m urach. 
Resursa zaś Nowa, odznaczyła się szczególniej, gościnnością dla 
wszelkiego rodzaju Artystów, równie swoich jak i obcych.

W  r. b, przypadły dwa zaćm ienia: w idzialne u nas, ale nie 
całkowite, to jest w Lutym  Xięzyca, i w Marcu Słońca. Nie
m niej pojawiła się i Kometa D o n a teg o , która swym blaskiem 
i pięknością jasnego warkocza, przez długi czas zadziwiała 
wszystkich.

Sztuki Piękne upamiętniły zwój rozwój otwarciem Wystawy 
Krajowej, obok istniejącej ju* poprzednio Wystawy Zagranicz
nej, założonej przez PP. Zm yoski i Tabachi.

Z pomników przybyły: Statua Chryatusa Pana, wzniesiona 
przez Hr* A ndrzeja Z a m o y t ^ g o ,  przed Kościołem •. Krzyża,
a wykonana przez Artystę Rzeźbiarza P. P ru szyń sk ieg o , nie

gdyś Ucznia a. p. T ata rk iew icza ; oraz pomnik K ordeckiego  
przeznaczony dla Częstochowy, a odlany w Fabryce Rządowej 
na Solcu pod kierunkiem Naczelnika'tejże Fabryki P. R ek lew -  

sk ieg o , według m odelu Henryka S ta tle ra .  Kościół XX. Kar
m elitów na Krakowskiem -  Przedmieściu, otrzym ał również 
znakomite dzieło wyobrażające leżącego Chrystusa w grobie. 
Dar ten pochodzi od P. Sosnow skiego , Artysty-Rzeżbiarza, ba
wiącego w Rzymie.

Co do klęsk pożaru, od tego najwięcej ucierpiały miasta 
W ieluń, gdzie 175 domów zgorzało i m. W łocławek. Spłonęły 
także dwie znakomitsze w kraju Fabryki cukru , pierwsza 
w Hermanowie, która w tymże roku  odbudowana została, a 
druga w Kijanacb, w Crhb. Lubelskiej.

Kiedy na poezątku wieku XIX, ^gfcono 7 planet głównych, 
a 4 asteroidy, dziś liczba pierwszych 8, a drugich 55 dochodzi, 
W  samym r. b. odkryto 5 nowych planet teleskopowych; z tych: 
N em a u sa , ujrzaną została p izez L a u ren ta  w Nimes, E uropa  
i A le x a n d ra , przez Goldschrnidta  w Paryżu; K a lyp so , przez 
B u th era  w B ile k , a ostatnia 55ta, której nazwisko dotąd nam 
niewiadome, przez Jerzego Scarle  w Albany, w Ameryce.

Przebieglis'iny wszystko, co tylko można było objąć pamię
cią, i co zasługiwało na wzmiankę; a z krótkiego tego prze
glądu, łatwo każdy z Czytelników poweźmie wyobrażenie o po
stępie i rozwoju umysłowości, przemysłu i tylu innych szczegó
łach, już nie tylko w W arszawie, ale nawet i w całym kraju. 
Dotknęliśmy przytem zarówno smutku, oddając hołd pamięci tym  
wszystkim, którzy osierocili,rodzinne koła i społeczność naszą; 
jak nie pominęliśmy chwil szczęścia, którem i podobnież cieszyły 
się rodziny oraz kraj cały; pozostaje więc nam tylko na za
kończenie rzucić pogląd ogólny na wzrost m aterjalny Miasta 
i kraju, biorąc za podstawę niektóre fakta przyczyniające się 
do tego. I tak: w  samein mieście W arszawie, wzniesione zo
stały rozliczne budowy zarówno prywatne jako i Rządowe. 
Jedne z nich powstały zupełnie z gruntu, inne z przekształce
nia, a inne wreszcie będąc odnowione, nietylko przyłożyły się 
do ozdoby miasta, ale na długo znowu byt swój utrw aliły. 
Oświetlenie gazem Warszawy, postępowało i postępuje aż do
tąd, a sieci gazowe rozszerzając się ciągle, dają nadzieję obję
cia niemi całej niezadługo W arszawy. Administracja wodocią
gów, podobnież z gorliwością pracowała w  tym roku. W pra
wdzie dawały się czasem słyszeć podnoszone w tym względzie 
głosy, a mianowicie co do powolnego działania; możem y je
dnak zapewnić, że głosy te były mylnemi." Często bowiem ze 
strony zajmujących się tym przedmiotem osob, napotykane by
ły trudne do zwalczenia okoliczności. Mimo to jednak wszyst
kie one usuwały się z postępem czasu, a rozwój robót, 'coraz 
widoczniejszym się okazywał. Na chlubę W łaścicieli domów, 
wyznać tu musiemy, iż widząc oczywiste skutki tego dobrodziej
stwa, jakiem  4|jest zaopatrzenie miasta wodą, chętnie spieszyli 
z sweini deklaracjami, którym  bardzo naturalnie nie inozna 
było od razu zadosyć uczynić, ale które z kolei ujrzą spełnie
nie ich domagań z wielkiem zadowoleniem dla całego ogołu, 
a zaszczytem dla Administracji.

Żegluga parowa pod firmą Hr. Andrz. Zamoyskiego i współki, 
oraz pod kierunkiem D yrektora jej W . B a rc iń sk ieg o, bez 
względu na wieloliczne zapory, stawiane jej w rozwoju mchu, 
przez samą naturę w ód, po których spław y ®we paro pływy, 
nie tylko nie wstrzymy wała swych działań, ale przeciwnie mno
żyła je z dniem każdym, odbijając tę m imowolną stagnację zf~ 
glugi, na robotach po założonych przez nią warsztatach, w k tó
rych m łoty i rylce nieuslawały na chwilę. I  widzieliśmy w y 
chodzące z tych warsztatów tartaki i kotły, galary 1 statki, 
jednem słowem dostrzegaliśmy na każdym kroku ruch taki, 
jakim tylko szczycić się mogą wzorowe zakłady* a do rzędu 
których i pomieniony liczem y.

Co się tyczy Zarządu Dyrekcji Kolei Żelaznej, ten również, 
energicznie rozw ijał w ciągu roku działania swoje, pragnąc od
powiedzieć wszelkim wymaganiom ogółu, i nieszczędząc z 
stronv żadnvrh nawet poświęceń, jak tego m ieliśmy dowod,
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*, ' m  ^Jw czasach przewozu na .wystawę Towarzystwa Rolniczego,
■W Łowiczu, _ rozlicznych gospodarskich machin i narzędzi bez 
żądania za to jakich w¥naS^odzeń. Obok tego jaszcze Kolej 
!Warszawsko-Wiedeńska, jjrpisała do swojej Kroniki zaszczytną 
pamiątkę w tym roku, U, jest przejazd Najdostojniejszych Osób, 
powiększonych gronem Zagranicznych Xiążąt krwi i wielu Zna- 
liomitosci.

W zrasta jące  z każdym rokiem ulepszenia w mieście, jak ro z
szerzanie »lic> brukowanie tychże i t. p., również miały miejsce 
i  w upływającym roku. Z tych najgłówniejszem dziełem jest 
rozszerzenie posunięte do piękności, ulicy Bielańskiej, i wyło
żenie częs'ci Krakowskiego-Przedmies'cia od domu Malcza do 
P oczty , drewnianym brukiem. |
. G(ly się to działo w obrębie Warszawy, podobnież szerzyły 

*‘t  ulepszenia i w kraju,; odbijając się szczególniej w rozwija
niu czynności, już to w dawniej istniejących zakładach fabry
cznych, już przy tworzeniu nowych, a mających na celu podnie
sienie przemysłu w kraju.

Należałoby tu jeszcze rzucie okiem na ogólny stan roku 
pod względem urodzajów, które lubo nie zrównały obfitości 
roku 1857, zawsze jednak nie należały do najgorszych.

Nadto jako .fakt szczególniejszy zanotować tu należy zbyt 
wczesną i nadzwyczaj ostrą w r. b. zimę, która stała się po
wodem znacznych w gospodarstwie roluiczem strat przez za
skoczenie w wielu miejscach w polach kartofli i buraków, i zu
pełne wymrożenie„ takowych.)

Być może iż w przebiegu tych wszystkich całorocznych wypad
ków, pominęliśmy nie jeden taki, który może życzyliby Czy-

n a c i \X/"|dolo/   ! - ___________  r _____ __ _   _! ______

ków naszych.

Goniąc 1 bowiem 'z dnia na dzień za wypadkami, chwytając 
myśl każdą nacechowaną (szlachetnością, dla czemprędszego 
wprowadzenia jej w czyn, niemoglibyśmy w tym ciągłym umy
słowym ruchu, przeplatanym bez przerwy światowemi zdarze
niami, podołać tej pracy, gdyby gorliwi o rozkrzewianie wszy
stkiego pracownicy i uprawiacze niwy literackiej, nie wspie
rali nas zarówno radą jak piórem, zarówuo zdrowem swem 
zdaniem i światłą uwagą, jak nie jednym ich własnym arty
kułem, który zaszczyt pismu naszemu przynosi.

Owóż tym wszystkim przy zamknięciu całorocznego sprawo
zdania naszego, należy się jeszcze od nas serdeczna podzięka 
i zamówienie na przyszłość ich dobrych dla pisma chęci i ży
czliwości braterskiej. Jakkolwiek przeto nie raz już jeden po
wtórzyliśmy ich imiona, z przyjemnością wszakże czyniemy to 
i  dzisiaj, nie łękając się bynajmniej zarzutów powtarzania, 
zwłaszcza gdy do tego prosty obowiązek wdzięczności, nas 
zmusza, Imiona te są: Dominik Szulc, Antoni W a g a , Kazi 
mierz Władysław W ójcicki, D r Jarocki Bolesław P odcia -  

ezyńsh , Alexander W einert, Papłoński, Adam Praźmowcki, 
Aarol Beyer, B. Alexandrowicz, Alexander. Hr. P rze- 
zdziecki, X. Rektor Szczygielski, Ed. Baron Rastaw iecki, X. 
kanonik Józef W yszyński, Władysław Garbiński, Dr Filozofii 
J. JSowakowski, Juljusz Ileppen, Maciej Beyer, Ludwik N ie-  
rnohwski, Maciej Berleński, M ieczyński, G luziński, przytera 
korrt,pondent w ileński O. B. Domher, i inni. J

W  radzie tych imion widzą Czytelnicy autorów, którzy się 
po wię s*-;j części poznaćgłęhoką nauką, w piśmiennictwie kra- 
jowem, czy to w dziedzinie historji, czy też przyrody, czy astro- 
nomp, czy »u>rożytnictwa, czy w opracowywaniu literatury pię
knej lub rolniczej ; t. d . Wspierany zatem taką pomoc, 11-  

jyer, ktorego zada,llem jest obejmować wszystko i służyć wszyst
kim, rozpoczyna nswą od jutra erę w dziejac t sweg0 istnienia,
^ v ^ T ' a,ąC j  P°mocy. i życzliwe ze stronyCzytelników wspołczucl,, p6jdzie dalej wskazanym mu od da-
7nM*°rean’ W j i  Z,.*r "Jwiązania się z nader wprawdzie tru- 
edv zdL\ 'a| ■6j  ,e; * e zarazem * najmilszego, zwłaszcza,
stklm ich ż y c z * S “  WytoaSauiom współziomków , w szy .

Dalszy ciąĝ  Ukazu CESARSKIEGO o pensjach 
emerytalnych i dodatkach do nich.—Otrzymali tako
we: PP. Piotr Kaszperow, Assesor Kollegialny, rs. 
375. Agn. Barbara-Mar: z Dybińskich Jankowska 
wdowa po Radcy Dworu, do pensji rs. 75, doda
tek rs. 300. Kunegunda z Jareckich Lenczewska, 
wdowa po Stróżu rs. 11 k. 25. Mer. z Jarmickich 
Biernacka, wdowa po Archiwiście, i ich dzieci, do 
pensji rs. 102, dodatek rs. 25 kop. 50- Jan Skrzyp -  

czyński, b. Stróż, rs. 18. Franciszek z Krzymowskich 
Mittmann, wdowa po Konduktorze, i ich dzieci, do 
pensji rs. 48 k. 75, dodatek rs. 24 kop. 37. Paweł 
Kwasowski, b. Dróżnik, rs. 45. Antoni Kłykowski, b. 
Dróżnik rs. 50 kop. 40. Justyna z Kozłowskich Ko- 
drębska, wdowra po Sztabs-Kapitanie Korpusu Kom- 
munikacji, i ich dzieci, rs. 131 kop. 25. Florjanna 
z Brydzińskich Czarnecka, wdowa po Inżenjerze> 
i ich dzieci, do pensji rs. 75, dodatek rs. 206 kop* 
25. Marjanna z Źychlińskich Dębowska, wdowa po 
Dróżniku, rs. 32 k. 25. Magdalena z Malinowskich 
Stankiewiczów a, wdowa po Dróżniku, i syn ich, rs. 
10 kop. 74. Marjanna Solczyk, córka po Dróżniku, 
rs. 11 kop. 25. Zofja z Zielińskich Kilian, wdowa 
po Dróżniku, i dzieci jego, rs. 32 kop. 25. Dominik 
Michałowski b. Stróż, rs. 54# Katarzyna z Chojnac
kich Wieczorkowska, Wdowa po Radcy Honorowym, 
i ich dzieci, rs. 99. Małgorzata z Falińskich Tural- 
ska, wdowa po Dróżniku, i i dzieci jej, rs. 16 k. 12. 
Maryanna z Kalickich Kapla  lub Kaplińska, wdowa 
po Dróżniku, i syn jej, rs. 10 kop. 75. Praxeda 
Magdalena Oliwińska, córka pozostała po Artyście 
Dramatycznym, rs. 48 kop. 60. Piotr-Celestyn Cie- 
leski, syn po Naczelniku Sekcji, oraz po żonie jego 
pozostały, prawo do udziału pensji rs. 393 kop. 75. 
równie jak i w dodatku po śmierci matki, rsr. 196 
kop. 87. Pani Eleonora z Karpińskich Gajewska, 
wdowa po Poborcy Kassy Powiatu Ostrołęckiego rs: 
270. Adelajda z Cieszkowskich Kossakowska, wdowa 
po Podleśnym, i ich dzieci, rs. 101 kop. 44. Jan 
Michałowski b. Sekretarz Kollegjalny, oprócz pensji 
rs. 157 kop. 25, dodatek w ilości, rs. 67 kop. 75. 
Kaźmierz-Piotr-Maciej Więckowski b. Pisarz Składu 
Głównego Tabak w Płocku, oprócz .pensji rs. 318 
kop. 75. Marjanna z Siergielewiczów Żurkiewiczowa, 
wdowa po Stróżu przy Magazynie Solnym w Piątnicy 
i ich synom rs. 16 kop. 20. Dzieci po Benedykcie- 
Wojciechu Kołakowskim, Dyrektorze Mennicy War
szawskiej, rs. 500 dodatek rsr. 50. Elżbieta z Re- 
dlów Jeżewska, wdowa po Kontrolerze i jej dzieci 
rs. 75. Katarzyna z Himerów Borkowska wdowa po 
posługaczu Dyrekcji Szczegółowej To*. Kredytowe
go Ziemskiego Gub. Aug. i jego dzieci rs. 18. Julja 
Pelagja z Paprockich Englert, wdowa po Rachmi
strzu w Banku Polskim, i ich dzieciom rs. 150. Eliasz 
Schenchine, Dymis. Generał-Major, b. Dyrektor Wy
działu Górnictwa przy Kom. Rzjld Przych. i Skarbu, 
tudzież b. Dyrektor Żel. Warsz.-Wied. drogi, za 35-let. 
wojsk, i cyw. służbę, rs. 3,937 k. 50. (D. c. n-)
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w Kościele XX. Franciszkanów, odprawi się 
i.dękczynne Nabożeństwo na Uroczystość zakończenia 
roku,z wystawieniem N. SAKRAMENTU, podczas k tó re 
go jako w d .S .C E C Y L J i ,  p o d o b n ie  powodowany duchem 
pobożności P. Bach  wraz z swoją orkiestrą, poświęci 
chwil kilka na cześć i na chwałę PANA. —  Jutro zaś 
w  tymże Kościele, przypada Odpust kwartalny Bractwa 
Sgo An t o n ie g o .

Jntro, wKościela XX. Karmelitów  naKrakr-Przedm:, 
przypada doroczna Uroczystość Najsłodszego Imienia 
JE Z U S, która obchodzoną będzie z Odpustem zupełnym 
s  Kazaniami, Procesjami i Ewaogeijami po Nieszporach.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Pawlenko, Podporucznika; tudzież P. Bronisława 
Miszewskiego, dymią: Podpraporszczyka, ażeby w in- 
teresssch własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub 
obecne swe zamieszkania wskazali.

Pocztam t W arszaw ski. — Podaje do powszechnej 
wiadomości, że na zasadzie upoważnienia Rady Admini
stracyjnej Królestwa, nastąpionego w skutek przedsta
wienia Zarządu Okręgu Pocztowego, z d. 1 Styez: 1859 
nowego stylu, opłata od listów w kopertach stęplowych 
przez Pocztę miejską w tutejszem mieście przesyłanych, 
zniża się do k. 3, z# jedną kopertę. Obok tego dozwolo
n ą  zostaje przesyłka przez Pocztę miejską biletów z p o 
winszowaniem i iawitecyjnych, w kopertach stęplowych 
bez zapieczętowania, za opłatą po k. 1 *« sztukę; listy
08  pocztę miejską przeznaczone winny £>yć wrzucane do 
skrzynek pocztowych urządzonych po tutejszem mie
ście, zaś bilety z powinszowaniami i inwitacyjoe, należy 
Oddawać tylko w Expedycji Pocztamtu Warsz: przyjmu- 
jącaj listy krajowe. Wszystkie wyżej rzeczone listy, 
oraz b ih ty ,  przez Pocztę miejską przesyłane, doręczane 
będą do adresnntów przez Bryfiregerów bezpłatnie, i ci 
przy wręczaniu ich nie mają prawa domagać się jakiej
kolwiek za nie dopłaty.—  Pomocnik Dyrektora Poczt, 
Radca Six Kobierski.

Naczelnik Powiatu W arszaw skiego.—  W tym cza
sie po za rogatkami miasta, kilka zdarzyło się nieszczę
śliwych wypadków mocnego skaleczenia, anaw etśm ier-  
ci, przez wywrót wozów naładowanych drzewem. Nie
ostrożne zjeżdżanie z traktów na drogi boczne, lub prze
jeżdżanie przez łąki i ione nierówności dla skrócenia 
aobie drogi, stało się tego powodem. Prócz tego, szcze
gólniej na traktach, któremi drzewo je s t  transportowa
ne, częste bywają zatargi, kłótnie i bijatyki między po- 
wożącemi, którzy nielrzymając prawej strony, za jm u
jąc furami całą szerokość drogi, nieuważni* i n iepo
trzebnie wymijając się. wzajemne robią sobie psoty, tra 
cą czas, niszczą konie i uprząż, a podróżnym tamują 
swobodny przejazd. Sprawcami tego nieporządku, są 
tylko furmani i Warszawy i Przedmieść do lasów 
przyległych po drtewo wysyłani; na ich też zuchwałość 
najbardziej użela s:ę Policja wiejska, która i pod tym 
względem porządku przestrzegać jest obowiązaną. 
Cbcąc zatem zapobiede wszelkiemu na przyszłość nie
porządkowi, wzywam tutejszych mieszkańców sprowa
dzających drzewo, aby swym służącym przykazali, 
trzymania się prawej strony, kolejnej jazdy, i nieodstę-

pować o ł k o n i ;  gdy bowiem fur jest kilka lob k ijsana-  
ście, mają zwyczaj zbierać się razem, pozostawiając ko
nie za sobą, które bez dozoru, albo z drogi zjeżdżają, a l 
bo całą drogę zajmują. Winienem obók tego ostrzedz, 
że Władze Gminne otrzymały rozkaz p!l ie g o  czuw a
nia nad zachowaniem powyższego porządku, areszto
wania i odsyłanie gdzie należy po ukaranie każdego, 
któryby do porządku tego przepisami Policyjnemi za
strzeżonego niestosował się. Straty więc jakie ztąd wy
nikną, sobie tylko właściciele koni przypisać będą m o
gli, jeżeli z niniejszego ostrzeżenia, korzystać nie ze
chcą —  Trausolt.

Pojutrze, to jest dnia 2go Stycznia, odbędzie się Msza 
Sta za spokój duszy ś p. Jana Szym anowskiego, jako  
w  bolesną rocznicę skonu jego w Kościele XX. K apu
cynów o godz: l i t e j  z rana; na którą, pozostała W do
wa z Dziećmi, Familję, Przyjaciół i Znajomych, za- 
^jpaHajtzlqob es a) .msizelo i

Doszła nas smutna wiadomość, iż ś. p. Józef S u lt-  
strow ski, powróciwszy z zrgranicy, to jest z Paryża 
do miasta Wilna, tamże nagle żyć przestał.

W Kamieńcu Podolskim, w tych czasseh, postawiono 
pomnik ś. p. Sewerynowi M alinowskiemu, Artyście 
Dramatycznemu, zm arłem u przed kilkunastu laty. B ył 
on ozdobą sceny tamtejszej, a obok tego zacnym w sp ó ł
towarzyszem.

Zeszyt Vllmy czyli lllci tom Wieńca, pisma zbiorowe
go ofiarowanego Stanisławowi Jachowiczowi, wyszedł 
z druku, ozdobiony wizerunkiem Jachowicza. T ih tea  
zawiera 136 artykułów wierszem i prozą. a mianowicie: 
Franciszka Sobieszczańskiego, Bronisławy Ki, Anieli 
Bogusław skiej, Alexandra Hr: P rzeidzieckiegp , Bole
sława W iktora, Józefa Elsnera, Hippolita Skim boro- 
wicza, Augusta Heylmana, Bronisława L.,1 . J , Paułi- 
ny Kr:. A. z Hr: K. K., Tymoteusza R odziszew ik iego , 
Antoniny zXX. Radziwiłłów G iedrojóJurachowej, An
toniny Sroczyńskiej, Rota o «Ida Lareckiego, A. R. P., 
Piotra Sław ińskiego, DanielaNeufeld, W. A , Tymoteu
sza Stępniew skiego, Adama Bartoszewicza, K ahszan - 
ki, Kornela Malczewskiego, X. Józefa Żm ijewskiego, 
Matyldy V., Ludwika M., Leonarda Leszczyca, W łady
sława W a g i, ( 'h łopa z Powiatu Maryampolskiego, 
Marji M., Józefa Kar:, Jolji Schti:, Anieli Grabowskiej, 
Jana K ontrym ow icza . Stefanji N oskow skiej, Jakób* 
Lhotaka, Alexego R., Edmunda Znatow icia, Walerjana 
h leszczyńskie  go, A. B., Franciszka Cywińskiego, An
toniego Dominowskiego, Anieli W agner, Ignacego Lu:, 
Dr F. K uleszy, Bronisława Lu:, Anieli, L. D., W. Z ., 
Wojciecha Jastrzębow skiego , Uczennicy wdzięcznej, 
J. K. R., Michała herbu Przyjaciel, Wincentego Dawida, 
Karoliny Ziemińskiej. Michaliny z— , Szkoły Elementar
nej w Jedlińsku, Emmy W douińskiej, A. W yspiańskiej, 
Jana Smulikowskiego, Sabiny Grz:, Aloizego Kosteckie
go,Hieronima Duchnowskiego, Jan* Nep: Rumińskiego, 
R., Kornelji <S , Teofila Nowosielskiego, Józ<fa 5 ., Jó
zefa Soleckiego, Antoniego Szabrańskiego, E ,G., Maury
cego Hr: D zieduszyękiego, M„ Adolfa Snake, Emilji B., 
Felicji P., Zofji Scisłow skiej, Konstantyna R ru c ia j, 
Zofji Sz:, Franciszka Sztochla, Teofila Borzęckiego, 
J. Łaskiego, N. J., Uczennicy b. Szkoły Wyższej E w aa-



gelickiej dla płci żeńskiej w Warszawie, Alexego Zabo- 
krzeckiego, Bronisława P., Wincentego Sm acznińskie • 
go, Francis tka Witkowskiego, Klemensa Buczackiego, 
Bronisławy Jelskiej, Fel 'xa Homickiego, Wal: z Mui- 
szewa, Florjana Z., Adolf* Schlabilz, Dra Wilhelma 
Malcza, X. B.. Alexandra G rozy, - ^ o — , Ludwika P ie
trusińskiego, Zofji Porębskiej, Józefa Paszkow skiego, 
Karola Kucza, F. fi., Józefa Kenig, Jana Gregorowicza, 
Józefa ty., Wacława Szym anow skiego, Zofji K., K.. An
toniego Pietkiew icza, Wincei tego K orotyńskiego  i J ó 
zefa Korzeniowskiego. Autorów i A utorek,  którzy 
w W ieńcu  udział mieli, wykazuje spis 273; przedpłaci- 
cieli przeszło 1,600; ofiar na koszta druku 11. Z akoń
czenie zawiera podziękowanie. Szczupła ilość pozosta
jących exemplarzy sprzedaje się w xięgarni J. B laszko • 
wskiego, (w kamienicy Szpitala Sgo R o c h a ,  naprzeciw 
Sgo K r z y ż a ) ,  po ra. 4 k. 50  za wszystkie 3 to: blizko 100 
arkuszy druku obejmujące. Nadsełający powyższą kw o
tę franco, odbierze exemplar* na swój koszt do miejsca 
które wskaże w Królestwie Polskiem, (a za dopłatę rs. 1 
w Cesarstwie).

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No
wego Roku, złożyli w Redakcji Kurjera W arszaw skie
go, na różne dobroczynne cele, jak następuje: Dla 
sierot pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności: Je 
nera ł  Lejtne-'t Kwieciński z Małżonką, rs. 3; Józeffta-  
wicz, rs. 5; » dor Heinrich z Żoną, rs. 1, i dla sierot 
Gminy Ewangelickiej rs I .—  Dla starców i kalek pod 
opieką War: Tow: Dobroczynności: Radca Tajny Łasz- 
czyński, Gubernator Cyw: Gub: Warszaws:, rs. 3; Jene
r a ł  Paradowski wraz z Zoną, rs. 2; Konsul Królewsko- 
Saski, Stanisław Lesser i  Żoną, rs. 6; Alexander i Ma- 
rja Rawicz, rs.  5; Sajwjan Jakubowski, rs 3; Tadeusz 
Dorja Dernaluwicz, rs 5 —  Dla Instytucji Jałmużniczej 
przy Kościele PP. Sakramentek, dla wstydzących się 
żebreć: Radca Tajny, Senator, Drzewiecki, rs. 5; H ra
bia Kwilecki z Zoną, rs. 3 .— Jenerał-Lejtnant Tutczek, 
Komendant m. Warszawy, rs. 3, dla starców i sierot 
Gminy Ewangelickiej. —  Radca Stanu Solnicki, rs. 3, 
w  połowie dla Instytutu Głucho-uiemych, w połowie 
dla Instytutu Sgo K a z i m i e r z a . —  Mecenes Thime z Zoną, 
ra. 3, dla Szpitali Warszawskich.— Adam Nosarzewski, 
b. Podpułkownik b. Wojsk Polskich, rs. 10, dla Zakładu 
Panien Felicjanek.—  Władysław Garbiński, rs. 3, dla 
kassy Rzemieślniczo pożyczkowej, przy C zytelni Nie
d z ie ln e j  istniejącej.—  S. Neybaur i  Małżonką, rs.  3, 
dla ociemniałych.—  Jenerał  B erski z Małżonką, rs. 3, 
na Kościoł PP. Marjawitek w Częstochowie.—  Radca 
Stanu Józef Korzeniowski, rs.  1, dla Woje: Szym ańskie
go.— Katarzyna Maringe rs. 3, i W ik to raMaringe rs. 3, 
na oparkanienie dawnego smętarza Sto-Krzyzkiego.—  
Leopold Kronenberg, rs. 5, dla ubogich : dla starców 
iiajeranów; dla 88-letniej staruszki Teressy Olszew
skie j z ulicy Wilczej; dla N. Olszewskiej; dla Zachar- 
skiej, i dla Woje: Szum ańskiego, po rs. 1.—  Kantor 
Transportów  pierw szego Zakładu, rs. 3, dla ubogich 
wdów, a mianowicie: dla Franc: Turner; dla Z . W ol
skiej, i dla Suliriskiej, po rs. 1.—  Dla kassy wsparcia 
wdów i sierot po Lekarzach : H .uryk Spiess, rs. 5; Do
k to r  M ulkauzen, rs. 1; Księski Aptekarz, rs 4 . —- Dla 
wdowy Teressy Sza jner  przy ulicy Niecałej Nro 6 1 4 / :  
Senator Zaborowski, rs. 3; 1'alja i  X'ążąt Sapiehów

Czorba, rs. 3; Stanisław E nglert, Dyrektor Banku ?ols: 
z Małżonką, rs.  2 .—  Złożono w tejże Redakcji: od A. 
rs. 1 dla powyższej wdowy S za fn er .—  Od M. Wił: rs. 3 
dla biednej Bułkanow skiej z 5giem drobnych dzieci.

Zapowiedziany na Niedzielę w Resursie Nowej kon
cert Rodziny Nerudów, odłożony zostaje do przyszłego 
Czwartku.

Wypadkowa słabość przeszkodziła Panu Buschmann  
w przy wiedzeniu do skutku zamiaru jego co do wystą
pienia wczoraj w salonie Doliny Szwajcarskiej z g rą  na 
terpodionie; ju tro  zaś w tejże Dolinie, jako przy dniu 
Nowego Roku, orkiestra Pana Emanuela Bach, wykona 
same nowe utwory w tym jedynie tylko celu, dla przy
jemniejszej zabawy, przygotowane.

Do przyozdobienia salonów w obecnej porze rozpo
częcia karnawału, skład Braci Lesser, zaopatrzony zo
sta ł w zuaczny wybór przedmiotów, a mianowicie: ży
randoli, kandelabrów, świeczników w guście rococo ca
łych kryształowych jakoteż brązowych i złoconych, nie
mniej figur, wazonów i lamp porcelanowych i f. p. przed
miotów w najświeższych i najgustowniejszych fasonach 
które po cenach umiarkowanych sprzedają się.

W perfumerji P. Elsnera  przy rogu ulicy Królewskiej 
i Krak: Przedm: Nr 11, przysposobioną została znaczna 
ilość pachnideł,  pomad i mydeł. Zarazem urządzoną zo
stała sprzedaż eleganckich w najlepszym guście negli- 
żów damskich, oraz ubiorów negliżowych, jako  i dzie
cinnych negliżyków. Tamże są do wynajęcia najśwież
sze tegoroczne w zupełnie nowym guście domina, po 
cenach bardzo przystępnych.

Arena gimnastyczna na placu przy uli: Nalewki wprost 
ogrodu Krasińskiego, pod dyrekcją P. Fryde: Jameson, 
z Astley-Teatru w Londynie, przybyłego z Petersburga 
z towarzystwem swoim, będzie miała zaszczyt dawać 
przedstawienia gimnastyczne i mimiczne w przeciągu 
dni świątecznych codziennie. Początek przedstawienia o 
godz: 5ej; jutro dane będą 2 przedstawienia, pierwsze 
rozpoczcie się u godz. 3ej z południa, drugie o godz: 5. 
Dalsze szczegóły afisze doniosą.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostuli: po 
Operze Hugonoci, Panie: Q uattrini i G ruszczyńska  po 
3-kroć, Panna Rivoli 8 -k roć ,  PP: Troschel 5  kroć, 
Reichardt 8 -kroć , Szczepkow ski i Koehler po 2-kroć, 
W odziczka, Lucas, B ialoskórski i Chór.

Ktoby chciał na dwa Święta zamówić muzyka do g ra 
nia na fortepjanie do tańce, może się zgłosić do P. Fi
ja łkow skiego, ociemniałego, zamieszkałego przy ulicy 
Piwnej pod Nr 101, a oprócz iż mieć będzie dobrego m u 
zyka, wyświadczy jeszcze dobroczynny uczynek.

Kto chce dziś mieć świeże Ostendzkie ostrygi, niech 
zajrzy do P. Stoczkiew icza  przy ulicy Miodowej.

Dla wiadomości młodzieży, podajemy, iż papieru  
kratkow ego  do rysunków technicznych szkolnych, po
dług wzorów przez Okręg Naukowy Warszawski wy
danych, przygotował znaczny zapas skład  główny J. 
Kamińskiego, ulica Wierzbowa Nr 473, dom Dmusze* 
wskiego. Biorącym na ryzy, odstępuje procent.

Jutro i pojutrze, w salonach ogrodu Wiejskiego Pani 
M artin  (Domiuikowej), orkiestra polska P. Lewando
wskiego, wykona najnowsze lego-czesne kompozycje. 
Początek o godz: 4e;.



Ju t ro  i pojutrze, w  sa lonach  P. Ohm, za W olsk iem i ro*
, atkaroi, o rk iestra  pod Dyr: A. Kuknę, w ykona zupełnie  
5 3we p rogram y. Przytem pierwsze losowanie kw iatów  
fcwitnąoycb. Początek o godz: 4ej.

Ju tro  i pojutrze, wielka orkiestra pod dyrekcją Pana 
Bergriin , w orariżerji n a  Wiejskiej Kawie, wykonywać 
będzie dzicłi  najświeższe tegoczesnych Kompozytorów. 
Programy na miejscu objaśnią. Początek zabawy o go- 
dziuie w pół  do 5tej. . . .

W dniu  o o eg da js 'ym  na targach odbywających się 
w Urzędzie K n su “'Cyjnyra m. W arszaw y, p łacon o  za 
w iadro okowity próby lOtej, bez podatku, rs . 1 k. 10*/4; 
za garn iec  kop: 36.

K urs wczorajszy: za pół-im perja ły, żądają r s .5  kop: 
3-2; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu,  żądają rs. 
92 kop: 75, wartość kuponu rs. I; za lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu,  oprócz kuponu,  żądają rs. 14 kop: 83, 
wartość kuponu kop: \ x/ 3.

A n g l i a . Londyn, 25go Grudnia, —  W  ostatnich 
dniach o db y ło  się znow u kilka m eetiogów  r t fo rm is to -  
w skich  w Angielskich P ó łnocnych  o k ręgach  fabry
cznych. W szystkie u chw ały  tych m eetiogów , zm ierzają  
do szybkiego zaprowadzenia  re fo rm y  wyborczej, g ło s o 
w ania ta jnego i skrócenia  t rw ania  P a r lam en tu .  —  Rząd 
o g ło s i ł  wykaz h and low y z up ły n io n eg o  miesiąca, z k tó 
rego  po raz pierwszy okazuje  się s to sunkow e p odn ie 
sienie się wywozu do wartości ogólnej 1 ,690 ,621  f.szt:, 
chociaż w p o ró w n an ia  z 1856 r., miesiąc ten  przedsta
wia cyfrę m nie jszą  O 2 9 5 ,6 3 9  fon tów  szterl:.  NbJ- 
znaczr.iej pow iększy ł się wywóz a r ty k u łó w  w ełn ianych , 
jedw abnych  i baw ełn ianych .  O gólna  sum m a wywozu 
w ciągu l i t u  miesięcy r. b. wynosi 1 06 ,5 55 ,56 2  f s;tr , 
czyli o 8 ,4 5 1 ,6 3 4  f. szt: mniej jak  » r .  185 7 ,  a o 109,331 
f. s i t :  więcej jak  w r. 1856. Przywóz zm nie jszył się 
szczególniej w zbożu i m ą ce ,  a zw iększyła  się bardzo 
k o n su m c ja  herba ty ,  kaw y, wina, cukru ,  sp iry tusów  i 
a r ty k u łó w  zbytkow ych. —  P o d łu g  doniesień z Zante, 
S ir  Gladstone ośw iadczył,  że przy traktatach  is tnieją
cych, n iepodobna zaprowadz:ć tam jakiej zmiany, ale 
uczynił  nadzieję pewnych ulepszeń. (N. Pr: Ztg).

Dzisiejszemu święto, sprzy ja ła  najp iękniejsza pogoda, 
a m n ó s tw o  osób  k rąży ło  po ulicach, spiesząc do d w o r 
ców kolei żel znej, już to  w celu udania się na wieś, już  
też do o tw artego p a łacu  k rysz ta łow eg o  w S y d enh am .—  
H rabina  Lenradio, m a łżon ka  tu tejszego P os ła  P o r t u 
galskiego, zm arła  po kró tk ie j  chorobie . —  Rzeźbiarzo
wi Bohnes, k tó rego  m odel do pom nika  Havelocka, zy
s k a ł  przy k on ku rs ie  p ierwszeństw o, pow ierzono  w yko
nanie  tego dzieła. Na ten cel wyznaczono 2 ,6 0 0  f.szt: ,  
i plac T ra fa lg a r-S qu are ,gdzie już  stoi pom nik  Nelsona.—  
D ru t  telegraficzny pomiędzy Maltą  i Cagliari,  zosta ł  
przez jak iś  o k rę t  uszkodzony, i k o m m u n ikac ja  p rzer
wana. W skutku tego zapewne spodziewane z Indji wia
domości, opóźnią się o dni kilka. (N. Pr: Ztg).

2 7 go Grudnia  (telg:J. —  P o d łu g  donies ień  z S zang-  
hai, t rak ta t  pomiędzy A ng lją  i Chinam i, zo s ta ł  p od p i
sany. (N. Pr: Ztg).

A u s t r i a . Wiedeń, 2$go Grud: ( t e li). —  P o d łu g  u a -  
deszłych tu wiadomości telegrelicznych z Belgradu, z da
ty dzisiejszej, po p rok lam ow aniu  Miłosza Xeiem Serb j i ,  
u tw orzy ł  się Rząd Tymczasowy, z Graszanina, S terka  i

Ugricica. Po uśm ierzeniu  w ojskow ego k on tr -p o ru sze 
nia, sp ok o jn ość  została p rzyw róconą; Xiążę Alexander  
zn a jdow ał  s :ę jeszcze w twierdzy tureckiej,

D. 26go Grud: (tel:).—  Dzisiejsza Korrespondencja 
Auslrjacka  wyraża się dość energicznie przeciw b u n to 
wniczem u poruszen iu  w Serb j i ,  chce zachowania p raw  
Po r ty ,  i daje poznać go tow ość Austr ji  do uk ładów . P ó ł -  
urzędowy dziennik ten douosi,  że ze strony Austrji,  m a
ją  być przedsięwzięte n iek tóre  militarne środk i osfro- 
żnn ś i i .  (St: Au:). «  ..

F r a n c j a . P aryż, 25go Grudnia. —  J. C. W. W i e l k i  
X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , opuści wszy Paryż, u d a ł  
się do Geuni, gdzie połączy się z sw ą  D osto jną  M ałżon
k ą .  a nnstępnie na czele swej eskadry zwiedzi wybrzeża 
Sardynji ,  P a le rm o , Neapol i Adrjatyk. —  Krąży tu po 
g ło s k a ,  że za w ik łan ia  zaszłe wXięztwach Nadduuajskich , 
sk ło n ią  K onferencje  P a ry zk ied o  zajęcia się znowu s p r a 
wami Mołdo W ołoszczyzny. W ieść ta je d n a k  nie je s t  
p e w n ą . —  Jeden z dom ów  handlow ych  Marsylskicb za
ło ż y ł  kan to r  w T uran ie .— K orrespondeocje  z Kochinch i-  
ny donoszą , że prześladowanie Chrześcjan  znow u się 
rozpoczyna, i że 3 ch Xży Hiszpańskich uw ięziono i za
p row adzono  do stolicy H nć — Słychać ,  iż tutejsza D y re 
kcja  jen e ra lna  m uzeów , weszła w ok ład y  o nabycie 
s ły n n eg o  m uzeum  M argr: Campana w Rzymie.— Ś w ię
ta B O Ż E G O  NARODZENIA, osmuco'* zostaną po 
wsiach i fabrykach pow ołan iem  do broi*1 Au tysięcy po
pisowych z r. 1857. Krok ten rządu w jtfazuje  chęć by
cia w pogotow iu  na wszelkie wypadki, ale nie wzbudza 
żadnej obawy o p o k ó j .—  H c  P ersigny z żoną, w yje
ch a ł  do Anglji, dla odwiedzenia licznych swych znajo
m ych .  —  Monitor donosi o zaszłej w czoraj w pa łacu  
Sena tu ,  śmierci P . Mesnard, p ierwszego Vice-Prezesa 
S enatn ,  Prezesa S ąd u  Kassacyjoego i C z łonka  In s ty tu 
tu. (Ind: Be!:).

M arsylja, 25go Grudnia, ( te leg ram ).—  Król N eepo- 
li teński n a k a z a ł  p o b ó r  dodatkowy 10 00 0  ludzi. W e 
wszystkich s r se na łccb  i fabrykach bron i Królestwa O b o j 
ga Sycylji, panuje  nadzw yczajna czynność. (Ind: Bclge)’

H i s z p a n i a . Madryt, 2d Grudnia, ( telegram). —  W czo
ra j ,  w kongres ie ,  przy rozprawach  nad  adrezsero, p o 
p raw ka  P. Moyano, w której żądał w ykonania  k o n k o r 
datu, została od rzuconą  158 g ło sa m i przeciw 17. — Pan 
Rios Rosas w yjechał wczoraj na sw ą  posadę do Rzy
m u . —  O g łoszon o  tu u rzędow ą depeszę, donoszącą o od
płyn ięciu  pięciu ok rę tów  hiszpańskich  z Manilli do Ko- 
chinchiny. (St: Anz:).

N i e m c y . Monachium, 25go Grudnia. —  W  dniu 9ym  
Stycznia, przy m ającym  nastąpić  przez p rokurac ją  ślubie 
p rzyszłej Następczyni T ro n u  Neapolitańskiego, Xiążę 
Luitpold  B aw arsk i będzie rep rezen tow a ł Narzeczonego. 
S łych ać  także, iż czwarta C órka  Xięcia Mexa  B aw arsk ie
go, Xiężniczka M atylda, przeznaczona jes t na Małżonkę 
Xięciu Ludwikowi, Hr: Trapani, d rug iem u Synow i K r ó 
la Neapolitańskiego, i że ś lub  w c ią g u  rok u  nastąp i.  
(Neue Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, 27go Grudnia. —  Depesza telegrafi
czna donosi, że Król i Królowa Pruscy  przybyli szczęśli
wie do Rzymu 23go  b. m. po po łu dn iu .  (Neue Pr: Ztg),

T u r c j a . —  P o d łu g  depesz telegraficznych z Belgradu) 
Skupczyna  zażądała abdykacji Xięcia w d. 22  b. ro. X ią- 
żę zapyta ł K onsolów  o zdanie, ale ci oświadczyli,  iż nie



są  do tego upowBŻoieTki, poczem Xiążę 2 2 g o  wieczór, dla 
sw ego  bezpieczeństwa, u d a łs ię  do fortecy toreckiej .  To 
s p o w o d o w a ło  Sfcupczynę, która była  zdania , że Xiążę 
pozostaw ił  kra j  b«z rządu, do uważania go za w y ch o d ź 
ca, zdetronizowania » p rok lam ow ania  W ład c ą  Xięcia U i‘ 
lo sza . Obwieszczono o t t m  publicznie, śród wielkiego 
zapa łu ,  zg rom adzonem u ludowi. (P o d ług  depesz z W ie
dnia, Xią*« A l x a n d e r  podp isa ł  sw ą  abdykację 2 2 g o  b. 
iri. wieczór). (St: An:). ł  3,11 r 1’* r  \  * i»? u  $

R ozm aitośc i .  —  Dziennik Moniteur de la fin ite  do- 
o o s b  że stracenie h is zp tń sk ieg o  misjonarza Dr Fr: M el
chiora, nastąp i ło  w pierwszym tygodniu  miesiąca S ie r 
pnia w N aro-Dinghu; ścięło m u  g ło w ę  i w ystaw iono na 
widok publiczny, serce zaś i inne  części ciała rozes łano  
po rozm aitych miastach k ra ju  T o n g k in g  na wystawę. 
P rzy w ióz ł  tę w iadomość do Makao Xiądz G ały , k tó re 
m u  u d a ło  się uciec. Przed sam ą  jego  ucieczką przytrzy
m a n o  jeszcze dwóch francuzkich roissjonarzy, in ny m  zaś 
E u rop e jsk im  m issjonarzom  z A posto lskim  W ikar jnszem  
p o w iod ło  się uciec w b s y .  N ajgw ałtow nie j  s ro ży ło  się 
p rześ ladow anie w cen tra lne j missji,  gdzie w edług  w ia 
domości k tóre  na duiu 24  W rześnia  o trzym ano  w Ma- 
kao ,  padło  ofiarą okruc ieństw a  wielkich Mandarynów 
przeszło  7 ,0 0 0  Chrześcjan . Między s traconym i z n a jd u 
je  się dwóch X ęży z Prowincji Ocana. —  W tych dniach 
nawiedzała  Londyn g ruba  m gła  (f»g), jakiej n ik t  nie pa
mięta. Świece wśród dnia zapalono, a na  ulicach oa pa
rę  stóp ledwie m ożna by ło  dojrzeć, t>k, że zwyczajne 
czynności dnia zostały przerw ane .  Wiele zfąd f i b lo y c b  
przypadków  w yoik ło .  W Poniedziałek  wieczorem p o 
ciąg przychodzący na stację w H i c k n e y ,  w tej g rube j 
m g le ,  rozb i ł  s w ą  lokom otyw ę, trzy wagony pierwszej i 
d rogie j klassy, i ska leczył ok ro pn ie  22  osób. G ub ść 
m g ły  i c iem ność  uiedozwaiały dać tym nieszczęśliwym 
r« tu u k n ,  co zwiększyło o k ro pn ość  tej k a ta s t ro fy .—  
M łod y  studencik zapyta ł o jca :  »Co znaczy ten wyraz 
p r a s z c z u r y  « »To są  nasi najs tars i o jcow ie .« »A więc, 
proazę taty, nasze najs tarsze m a tk i  pow inny  nazywać się 
p ra m y s iy .n

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Bentkowski Leon Ob: z M ikołajew ka nr 584; K rólikiew icz Bo

le s ła w  Ob: z Boryszew a nr 584; Znbow  Mik: dymis: Sztabs-K a- 
pitan z P etersburga  n r  414.

IF y je c h a li:  Karski M śelsław Obyw: do Straębomina; Szczuka. 
A nt: Ob: do Dzbędza; T yszk iew icz Mik: K am erjuukicr D w oru J. 
C. MOŚCI do W ilna.

P r i t j  ckali koleją iela*ną: Felkerzam  Ju lja  W dow a po Je
nerale-M ajorze z P aryża  n r 414; Hr: G nrjew  M arja Zona Pod
pułkow nika z W iednia n r 414; Jubal de Pagny Jau B ip ty s ta  Hr: 
* Paryża nr 414; X iąd z  Janyszcw  Proboszcz C erkw i P ra w o sła 
w nej w Berlinie z Berlina nr 414; S talypjn M arja Żona Sztabs- 
K apiiana A rty lle rji z P a ry ża  n r  414.

IV y ie c k .tl i  ko le ją  i e l a t n ą : K riw cow  Mik: dymis: P u łkow nik  
G w ard ji i Miaskowski Felix  Radca Stanu, Radca N ajw : Izby 0 -  
bracbnokow ej do P aryża; Potocka Z ofja  Hr: do K rakow a; Pourd  
P io tr  Eugeni Pełnomocnik do Niemiec.

D O N IE S IE N IA .
Dnia 18go b. m. przez pow racającego z W a rsz a w y  F orna la , 

znalezione zostały  pod Jabłonną rzeczy  w  m antelznkn sku rza- 
Bym, należące, ja k  się zdaje, do w ojskow ego, k tó re  za udowo
dnieniem odebrać można w P u łtu sk u , w  Cukierni P ana  P aw łow 
skiego, w dzieś Nowego Roku lub później.

Do głównego Składu K aw ioru p rzy  u licy  Sen 
skiej, w  domu W W . P io trow skich  Nro 496 , nads1 
znowu św ieży transpo rt KAW IORU świeżego Astra-, 
chaóskiego zupełnie m ało-solonego, z  Listopadowych 

połow ów , z którym  mam honor polecić się względom sza-™  
nownej Pnbliczności.—  M. Ż y iy n .  I

" żeii
StsKM

Iż
W M P N M M M I

W  dniu 3 S tycznia 1859 r . to jest w  Poniedziałek  i 
dni następnych od godziny lO ej z rana  do 4ej po p o łt  

L  dnia, w  pałacu  N r 9 przy  ulicy Miodowej w  drugim pć 
dw órzn w prost b ram y, odbywać się będzie p rzez  pu

bliczną licy tac ję  sprzedaż ruchomości a mianowicie: 
Meble mahoniowe, jesionow e, B iórka, F o te li, S to łów , Stolików , 
Ż yrandola i Św ieczników  bronzow ych złoconych. Szkła , różnych 
kosztow ności, D yw anów , O brazów  dobrych M alarzy, Zegarków , 
T abakierek  złotych i srebrnych, F u te r, Szopów i Algierki z E lek 
am erykańskich, G arderoby, i t. p ., a to w szystko  za gotowe p ie 
niądze po zalicytow aniu płacić się  m ające. s

P Ą C Z K I .
Sprzedają  się od dziś w mojej C ukierni przy ulicy Se-; 
natorskiej i róg  D iu iłow iczow ak ie j  Nr 4 61 ,  Pączki! 
Ananasowe i z P ączow ą E ssen c ją  po Kop: 5, a z Kon ; 
fi turami po Ko,c:2 V 2  i I ’/zi Essenc ja  Pączowa Aoa-| 
o a so w a f l isz k a K o p :5 0 ,  z d o b e lto w em  sm ak iem  i p r a 
wdziwym R um  Jam ajka  Kop: 75. l l iszka  wystarcza 
iąca na 12cie szk la n e k . —  K. G rochnert.

M ****W 4<W SW «<»*9M »**S*SI»eS*eM <8*«»8S$#aS«W «W SM
Z  L ublina  — M agaiyn  mód i s t ro jów  dam skich  w d o 

m u  W. K n ill ,  i obok tegoż h an d lu  exystnjący, za p o 
w ro tem  właścicielki, zaopatrzony zosta ł  w rozliczne te 
go rodzaju  oow ośc i na obecoą  porę.

sSdtpK upca^IA N Ą "G *R Y 1^ ' a  2go, pod NremA 
1251 p rzy  ulicy N o w y -Ś w ia t, obok Starej P oczty ,:?

«\ *10? nadszedł T ransport św ieżych J A H i B A  B l i O W , ®  
' K a p ł o n ó w ,  C i e ć w i e r z y ,  K a j ą ę ó w  białych, K A -Jł 

© płocńw  R ostow skich , K a w i o r u  świeżego A stra rh ań sk e  .  
f  6o, BULJONU św ieżego, GROSZKU zielonego, W IN O G R O N f 
.A s trach ań sk ich , SIELI do łow ienia Ryb i innych T ow arów *  
I  Rossyjskich. 1 *1
1 r j g i  CB1 -Igr -Tg- 

H A L E K I I A R 2  I * I G I I . A I l K S O H ł  M .  P a j a n 
s a ,  n a  r o k  1 8 5 9 ,  po k o p i  5  (gr: 10) za exem plarz, je s t do 
nabycia w tegoż zakładzie A rtystyczno-litograB cznyui, przy ulicy 
Długiej, pod Nrem 550, oraz we w szystk ich  znaczniejszych X ię- 
garniaćh i składach Papieru w  W arszaw ie  i na prow incji.

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południe st»Pni L
Dziś rano w ysokość w ody na IF idte, stóp 4 csli 1- (W  m ierze).
T EA T R  W IELK I. Ju tro , F lis .— Esmeralda-
TEA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , F lo r y n a .— T rc fn iś ,  (w zno

wiona kom edja.— N ic  bez p r z y c z y n y -  
BMS-kłŚiUS W  VNWWNI AflkfW
B8 Dziś i codziennie od 6 wieczorem , w Z akładzie P iw a B aw ar 
®*>kiego przy ulicy Senatorskiej w  pałacu Blanka, P . E. Gatmann^g

O s t r y g i  codzień w  Handlu Rajtarskicgo dawniej Gont, ulica 
Senatorska. __________________ ________________

Sprostowanie.— W  w czorajszym  K urjc rze , w kolumnie 2giej, 
szpalcie ls z e j ,  w w ierszu  9tym  od dołu, w  ofiarach dla w dow y 
Sza fner, zam iast S. F ia tó w , czy tać  należy : J. Fiatów-

W  Num erze 344 aa s tr : 1816 w  łonieJieaiu o potrzebnym  to 
w arzyszu podróży, w  w ierszu  2in oJ dołu być powinno: ,,Z g ło - 
sić się na ulicę Ś to -Je rsk ą"  a nie Ś to-Jańską.

H O X I E C  B O K U  1 8 5 8 .

W  D rukarni K n r j.ra  W arsz :.—• W olno drukow ać, dnia 19 (3 1 ) G rudnia 1858 r . —  S tarszy  C tozor, F . Sobiesne%a»thi*
^ v T V S s . DODATEK.
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go  rodzaju wydarzeniach, donosim y o tem , dodając, iż 
sieroty te dom agają  się jeszcze C h r z t u  Śgo. Być więc 
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Jednak  z b y t p roza iczn ie  s łu ż y  do jedzeń?* 
(Zeszła Szarada, Mada)*


